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skiej klasy pracującej

TOW. IGNACEGO DASZYŃSKIEGO 
we środę 1 lutego o godzinie 8 wieczorem w lo- 

klu OKR przy ul, Rulewskiego 23, II piętro

Wieczornice iowarzysttQ
Program

Przemówienie i deklam acja, m uzyka. W części 
nieoficjalnej: „Szopka po lityezna '. W ystąpią w 
n iej sylwetki lwowskich dzialaczów poiitycznych 
i  zawodowych

W stęp wyłącznie za okazaniem  zaproszenia. 
Z apiu izenia są do nabycia w adm inistracji 

„Dzienniica Ludowego" i sekretarjacie PPS (ulica 
Rutowskiego 23, II pdęlro).
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53 godzinę
na nclmoieiue riU /e ta

(Korespondencja własna)
Warszawa, 29 stycznia 

Wczot aj kom.sja budżetowa zakończyła for
malnie sw e obrady, pozostały tylko general
ny referat i ustawa .skarbowa, które p. Mie
dzi ńsk;" już zapewne ma przygotowanie a jego 
koledzy z BB uchwalą. Będzie to smutny ko
niec zabawy w „uchwalenie budżetu*' — z kil
kumetrowym deficytem i z widokiem na 
znaczny wyroś*

Wedle decyzji p. marszałka Se;tnu plenarne 
obiady nao elaboratem komisji i rapoezną się 
w piątek 3 lutego i trwać będą — z przerwa
mi niedzielne mi — do ostatniego przez kon 
siytueję wyznaczonego terminu tj. do 15 lu
tego. Na tym punkcie BB skrupulatnie prze
strzega konstytucję, gdyż inaczej obeszłoby 
się bez jego aprobaty: Senat i- tak zabrałby 
się do roboty. Wedle matematyki P. Świtał- 
skiego Sejm ma na III czytanie równo 53 go
dzin, ani minuty więcej. W łaściwie i ta cyfra 
nie należy w całości do dysisusja sejmowej, 
gdyż odpada 19 godzin na przemówienia tj. po
wtarzania ministrów i referentów taik, że dla 
oosłów pozostaje wiaścjwie tylko 34 godzin. 
Trzeba też wziąć w rachubę normalny u nas 
jakt, źe p- marszałek temu i owemu ocslowt 
odbiera głcs, a ponieważ odstępywamie .kon
tyngentów" jest niedopuszczalne, zatem w ten 
dowcipny sposób można osiągnąć jeszcze sil
niejsze skondensowanie dyskusji budżetowej.

Niewiadomo nawet w tej chwili, czy  to bę
dzie dyskusja czy  monolog tj. czy opozycja 
zechce w j korzystać wyznaczony jej kontyn
gent razem 16 godzin 17 minut czy też — jak 
to zrobiła w komisji administracyjnej — w y
ce u się z dyskusji i pozostawi saim BB na pla
cu. Poprawek jako zupełnie beznadziejnych o- 
pozycja w każdym razie stawiać nie będzie, 
zaś popraw ki BB zmienią w budżecie tyle, 
co dmuchanie z fujarki w spokiojnem powie
trzu. Budżet na 1933134 będzie taksamo jak po
przednie dwa budżety ,Juzem*1 albo pełnio- 
BBconiictwem i niech minister skarbu łamie so
bie głowę, jak z tego „djowoou zaufania.** 
wybrnie

Cała ta historia budżetowa nikogo jednak 
nie wzrusza, w cażdyira razie robi ona mniej j

Przeciw policyjno-kagancowej 
ustawie o szkołach akademickich

Z MOWY TOW. POSŁA ZYGMUNTA PIOTROWSKIEGO
Podaliśm y w poprzednim num erze streszczenie 

mowy tow. pusia Zygm unta Piotrowskiego, w y
głoszonej w sejmowej kom isji oświatowej. W  u- 
zuyelinioniu wspomnianego streszczenia przytoczy
my tu jeszcze jeden ważny ustęp.

Tow. poseł Piotro-wsuii poddał druzgocącej Kry
tyce projekl rządowy i rozprawi! się z pseudo- 
aigum onlam i, jakoby rząd dążył do odnowienia 
skusLniaiej alm os.eiy uuśwersy Leckiej, nawskroś 
konserwatyw nej, według oświadczenia prof. W ał
ka. W ywodził nasz mówca, że jako socjaliści m a
m y poważne zas^zeżania, jeżeb idzi<. o obecnego 
auclia na wyższych u czerniach, ale jako  piaw dzi- 
wi obrońcy istotiiei wolności .laoki w łaśnie je- 
sieśm y praw dziw ym i przeciwnikam i rządowego 
projektu. Nie wnosi on bowiem nie tylko powie
trza "świeżego w rnury uni-wersy lookie, ale aąży 
podziemnen>' kanałam i dio zatrucia atm osfery u- 
niwersyteckiej. Airinster opiera się ua wzmach 
faszystowskich. Nie m a ouwagi 'ego po im ieniu 
nazwać. P rojekt jest jednam  wielkiem pełnomoc
nictwem  dia m inistra . Socjaliści podobnego pro
jektu żadnem u m iaistrow i najbaiuzie j demokra- 
lycznych rządów nie w otowaaby, a cóż dopiero 
m inistrow i rządu dyktatorskiego.

M inister jest odosobniony, ale ouosobnienie 
wzbuuza tylko pożałowania godny obraz. Osobli
we zjawiisko: m inister oświaty z grupką swycb 
„zaęuowców". a pizec.w  — caiy świaL nauki pol
skiej, a  naw ei wszyscy wybitiu profesorowie obo
zu sanacyjnego.

Obrońcami projektu m inistra Jędrzejewicza ta
kie oto nazwiska: prof. ozum a, 8 Lei ko, uzerny, 
Wałek.

Przeciwnikan.i: wszy scy rektorzy uniw ersyte
tów, prezes Krakowskiej Akadem ii Umiejętności 
Warsz. Tow Naukowego i kóryfousze nauki, jak  
Balzer, Bruckner, Zieuński, Estreicher. NieLylko 
nczeon :e: bóu przeciw, 30 za, ale i galunkowo 
jest to ogromna większość. W norm alnych wa- 
r-nkach , gdyby m inister oświaty znalazł sdę w 
podobnem położeniu, albo projektu nie zgłaszałby, 
albo ustąpuby. W Polsce sanacyjnej ooowiązuje 
rozkaz a me Uczenie się z opinją nawet nauki

Mów ca rozpraw iał się s-lanowczo z wywodami 
prof. Gzeruycii i Yv ałkow, a  pod aaiosem  m ini
stra oświaucza, że nie przystoi ubierać się w sza
ty Katona, oburzać się na zdziczenie młodzieży 
i brać w obronę chcących studjować, an i mówić 
o godności cziowieka. Nie wolno lego mówić m i
nistrowi rządu, który wprowadził wiaśnie system, 
oparty na ideologji bata, pałki . deptania godno
ści cziowieka i me uzmaje żadnej kontroli nad 
sobą. Do lej „ideologji" sanacja chce dostosować 
szkoły wyższe, gdy już poprzednio wszystko „usa 
no wala".

„Ustawę przeprowadzi sanacja, otrzym awszy

rozkaz po lemu. Nie m a lylko odwagi powiedzieć 
jasno, że jest ona wzorowana n a  W lochach faszy
stowskich. Ale pam iętajcie, panowie sanatorzy, ż>° 
bęrLie trudniej z wprowadzeniem jej w : ycie i 
wykonaniem. H iszpanja generałów i Krala podjęte 
walkę z uniw ersytetam i i młodzieżą, naw et do 
więzień i na banicję skazywaia znakomitości naiu 
ko we, aue wkońcu dyk ta tu ra  padia i wojnę prze 
grała.

Echa procesu  
brzeskiego

NOWI W OJEW ODOW IE
Organ p. S tyczyńskiego warszawski „Kurjer 

Poranny" donosi;
W  najbliższych dniach załalw iona bęuzie spra

wa nominacji i przeniesień na stanowiskach wo
jewodów. No miejsce wujew. Becziiowicza woje
wodą v- ileiiskim m ianow any będzie wojew. Ja- 
szczolt. Na jego miejsce wojewodą łódzkim zo
stanie iyr. dep Hauike-Nówak z m in. spraw 
wewn. Pozatem,, jak  donosiliśmy, wojewodą łu- 
bełskim m ianowany będzie dr. Kożniecki, na któ
rego miejsce wojewodą lwowskim zostanie pre
zydent m. Krakowa pik. Belina-Pr lżmowski.

Jako następcę dyr. Ilauke-Nowaka w min 
spiaw  wewin. w ym ieniają nacz. Kaweckiego.

Wybicie szyb 
prof. Czernemu

W e Lwowie w ubiegłą sobotę późnym wieczo
rem zostały wybite szyby w sanacyjuem  „Słowie 
Polski urn" i w m ieszkaniu prof. Czernego, który 
pnzed kilku dniam i został w uniw eisytecie obrzu
cony zgniłemi ja jam i za swe wystąpienii przec iw 
samorządowi szkół akadem ickich.

Pogłoski
o i n s t y t u c i e  l e g j o n o i i r y m

Z racji odbycia się w W arszaw ie w tokału 
Związku legjonistów zebrania organizacyjnego 
celem utworzenia leg jonowego instytutu stu- 
djów(?), na klórem  przewodniczył prof. Watek. 
Czernecki, pow stała w W arszawie pogłoska, lan
sowana zapewne przez dowcipnisiów, jakoby w 
przyszłość, przynależność do tego instyluLu miafe 
decydować o powoiamu na luuedry uniwersy
teckie. '

kłopoću i wzbudza mniejsze zamteresowaŁtae 
aniżeli u nas tow. incydent wynikły z wystą- 
piemui? minśsira przemysłu i 'tandllu gen. Za
rzyckiego. Dziś spór już nie toczy się o to, czy  
minister miał rację, lecz o to, czy pisma opo
zycyjne nie popełniły zorodni, ogłaszając rze
czy rzekomo przeznaczone na poufne. Taikże 
pierwsze w rażenie i pierwsze groźby już prze
szły; wrażeme sfolżało, gróźb nie wykona
no: ani niiikt mandatu nie złożył ani nie odbyto 
nawet zapowiedzianej narady „grupy gospo
darczej “. Powiedziano, op isano, rozgłoszono 
i przylgnęło — żadne uchwały nie usuną tego 
z historii. Pozostało też jedno: oto minister, 
zapewne mimów oli, przyczynił się grubo do 
pogłębienia istniejących już i bez togo silnych 
kwasów w BB. K ażdv, leto lyjiko obtorwuja,

co się tam dzieje, wie dobrze, że jeden tylko 
kit trzyma w kupie wszystkie te niapasują&ż 
do siebie żyw ioły: obawa przed utratą w y 
godnych i lukratywnych stanowisn. aż do man
datu włącznie. Jeżeli kiedyś, w miodowych 
miesiącach sanacji, powoływano się na îdeę** 
i krzyczano, że tworzy się jeden „obóz mar
szałka Piłsudskiego**,, to dziś nie próbuje się 
nawet udawać więcej aniżeli cały świat w i
dzi kurczowe trzymanie się załamującego się 
lodiu, aby nie utonąć. Kilku macherów .:adaje 
ton -es®ta słucha w pokorze ale i ze zgrzy
taniem zębów. Pytanie tylko, kiedy z ooza 
tych zaciśniętych zębów wydrze się okrzyk: 
dość tej kioimedjd? W dzowie w każdym razie 
mają wrażenie, że gra się już jej końcowe 
sceny,
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Między obywatelem a PrezydentemMAŁY FELiETOM
„SANACYJNY" TORT

Z naszą milą „sanacją“ dzieje sig podob
nie, jak z balem lub zabawą publiczną tle  
jesi, jeżeli goście nie dopisują, cle ro u n itż  
niedobrze jesi, gay na balu test zhyl duży  
ścisk. Łacno wówczas zdarza me. ie  tednePo 
potrącą, drugiemu frak poplamią, a trzecie
mu poprosłu pugilares świsną. Un buletu ani 
sposób docisnąć się, a goście chodzą rozża
leni, niezadowoleni i klną na czem świat stoi 
na organizatorów .

Póki „sanacja" liczyła  cztery  bi ygady 
uczestnicy sanacyjnego bnlu dobrze sig ba
wili. N ikt nikomu po nagniotkach nie dep
tał, tańczono przestronnie t knzdy  z łalwoś 
cią mógł dostać sig do bufetu, gdzie dobrze 
sig najadł, jeszcze lepiej sig napił I był za
dowolony.

A le  gdy brygad nam nożyło sig I dochodzą  
ju ż  do dw udziestu, na sanacyjnym  balu za
panował ścisk nie do opisania. A ni marzyć  
o ie-n, żeby docisnąć sig do bu.*, dżetu, 
zresztą  budżet jest tuż mocno r 'ze rzed zo n y  
a ludzi z apetytem  wciąż przybywa.

Na bufecie balowym pozosta ł ty lko  jeden  
tort.

Nie można tego fortu oddać Jednemu go
ściowi, bo przejad łby sig i nahnu-ił niestra
wności. Do tortu przeto kole 'no  podchodzą 
w ygłodniali goście i k a ła y  do fa j e  po ka
w ałku.

Tort „sanacyjny"  inaczej nazywa się p i
sarstwo hipoteczne.

Dorwie sig do bufetu k tóryś w ygłodniały  
bubek z trzynastej brygady, to dostan-a ka- 
w atek tortu, ale zaraz mu po-.Wndnją:

— A teraz, bracie, usuń sig i rób miejsi.% 
dla Innego. Nie ty  jeden masz w ilczy  ape
ty t W igcej m am y takich i każdy  chce s it 
pożyw ić.

W  tych d n h ch  pofawtło się w  ftd n em  t 
pism  ogłoszenie d yrekc ji pe sinej renomo
w anej restauracji z dancingiem. W ogłosze
niu tem  dyrekcja  wylicza po hclel wszvst- 
kie Wieczory w ciągu dwóch m ieslg ty cd  /S 
stycznia do 15 marca, zaznarzoląc którego 
wieczora na laki cel bedzłe sig tańczyć A 
zatem  jednego dnia tańczyć sig ma na „Przy- 
sposobienie kobiet", drugiego na „Llgg przy. 
jacłól zw ierząt", trzeciego na „F.nfeply- 
Bów", czwartego na niemowlgta i t. d.

Obecnie sa n a c y jn y "  fort prrydz-ela >1 r 
jeszcze na miesiące. «SanatorI* A, dnstaie  
pisarstwo na 6 mies'ecy, „sannto-" Ił — no 
4 miesiące, a „sanalor" C. — na 2 miesiące 

Ponieważ liczba am atorów pisarki blnn- 
te rzn e f rośnie, można spodziewać sig. ie  tak 
ja k  w dnnrlnPu codziennie tancry *te no in
n y  cel, lak hipoteka bedzie ogłaszała, kto  
którppn data bedzie pisarzem.

Dnia ł5-go bedzie pisarzem  hipotecznym  
„sanator" 7 , dnia 1*-go — „sanator'1 Y , dnia  
17-eo — „sanator“ Z.

W obec ty lu  amatorów trzeba tort d z ie li4 
na coraz m niejsze kaw ałeczki.

(Telefonem).
„WIDZEWSKA MANUFAKTURA11

nie posiada pieniędzy na wypłatę tygo
dniówek robotniczych — i na tem tle 
powstają zaburzenia I strajki. Równo
cześnie wszakże nadzorcy tej Instytucji 
(oczywiście, „senatorzy"!) otrzymują ró
żnego rodzaju wynagrodzenia.

Wierzyciele tej firmy doDijaja się od 
szeregu miesięcy o prawo wglądu do 
ksiąg firmy, ale BEZSKUTECZNIE 

Wierzyciele ci stwierdzają, że poza 
wynagrodzeniem nadzorców, ustalonem 
przez S?d, W WYDATK ACH FIGURU
JĄ  DWUKROTNIZ POZYCJE PO 48.CM 
ZŁOTYCH, JAKO SPECJALNE WYNA- 
CHODZENIE DLA NADZORCóW(ii). 

m  co ołaci się takie sumy •'ówczast

O statnio w Sejm ie p. M inister Sipra 
wiedliwości oświadczył, że były w y
padki, gdy wbrew zdaniu sądu, który 
wydawał opinję. iż skazany na śmierć 
zasługuje na ułaskaw ienie, doradzał 
o. P rezydentow i R zplitej z p raw a ła 
ski n :e  korzystać.

Postępow anie p . m inistra jest w 
'.godzie z przepisam i procedury k a r
nej, a le  nie jest w zgodzie z istotą 
orawa łaski naw et z punktu w id?en;a 
ooglądów konstytucyjnych obozu ,sa 
nacyjnego". Z istotą tego poglądu 
nie i^st również w zgodzie i nasza 
orocedura karna.

W edle teoretyków  usbojow ych „sa 
nacyjnych’1 osoba P rezydenta P a ń 
stw a iest czynnikiem  nadrzędnym  w 
kompleksie władz.

W ładze adm inistracyjne w ąasa- 
iz 'e  nie sądzą obywateli Czynią to 
sądy. W ładze adm inistracyjne w y
taczają  i pop;e ra ją  oskarżenie. W ła 
dze ustaw odaw cze w ydają prawa 
Prezydent, jako czynnik nadrzędny 
korzysta jąc z praw a łagodzenia wy
roków sądowych, upodabnia się nie- 
iako do panujących ukotonowanych 
którzy historycznie t  p raw a tego ko
rzystali, tem samem zysKuie ich glor
ię i potęgę. P raw o łaski w znacznym 
stopniu pow iększa au to ry te t P ręzy-

W „Gazecie Polskiej11 z dnia 25.1 1933 
r. ukazał się artykuł dyskusyjny p. Pi- 
wnickiego pod tytułem „Kwestia plac 
w rolnictwie11. Autor tego artykułu, nie
znany mi osobiście, pozwala sobie na 
cały szereg dowolności, usiłujących 
wprowadzić w błąd opinię pubPczną.

Dla wyjaśnienia faktycznego pozwa
lam sobie zabrać głos. P. Piwnicki pi
sze:

„Coraz lordzie) utrwala się przeko
nanie. te prr\wrócenie oota-alnosci rol
niczej: podstawowy warunek przełatna 
nia kryzysu nie da su os-agnąć w dro
dze wydatnego podniesienia cen ziemio 
płodów, ale iedynie w drid-.e obnitenia 
kosztów ich wytwarzania"

Teorja zawarta w tem zdaniu iest 
dość oryginalna, bo dotychczas tw ier
dzono powszechnie, że kryzys rolniczy 
snowodowany ject nrzedewszystkiem nł- 
skiemi cenami płodów rolnych.

„Ekonomiu" p. Piwnickiego potrze
bna mu iest do tedo. by wvsnnać hasło 
obn, ki piać robotników rolnych. P. Pi-

gdy brak pieniędzy na wypłaty — nie
wiadomo.

Wierzyciele zarzucała ponadto firmie 
inne zbyteczne wydatki.

Sprawy o prawo wglądu do Ksiąg fir
my toczą się w sądzie, lecz nod różne- 
mi pozorami WCIĄŻ SA ODRZUCANE.

WESOŁY KĄCIK
DOŻYWOTNIA PO SA PA .

GrUDa posłów BB zaimuiących się 0S- 
oraw ą K onstvtucji angażuje cło biura sw e
go maszynistkę.

— Ce. ty lko 2ÓÓ zł- miesfccznie Panowie 
ni of aruię t  — cziw i sic, m aszynistka.

— To istotnie niewielka penajii ale sato 
posadź doływotni*.

denta w oczach obywateli. W ładza 
ego s ta je  się równą w ładzy łych, k tó 

rzy ją od Boga dzierżyli i k tórzy  za 
Boga skazanym  na śmierć życie d a 
rowali. Lecz z praw a łaski P rezy 
dent winien korzystać sam. Między 
‘ego mocą i jjotęgą a skazanym  nikt 
stanąć nie może. Prezydent, który 
nie ma możności sam umieć i wiedzieć 
wszys'ko, może dobrać sobie d o rad 
ców ale w tym w ypadku nie może 
lim bvć M inister Sprawiedliwości, któ 
*y będąc wszak naczelnym  prokurato  
rem w państwie, w łaśnie jest tą w ła
dzą, k tórej w w ykonaniu surowych 
oraw zależeć może na doprowadzeniu 
oskarżonego pod szubienicę. P rze 
ie i n :e może być doradcą bezstron

nym  P rezyden ta  z sam ego praw a 
^ ronny  oskarżyciel publiczny — m i
nister sprawiedliw ości.

Z tego też pow odu przepisy  obo
w iązującej procedury są konstytucy,- 
nie wadliwe, bow‘em opinię o praw ie 
do łaski w poszczególnych w ypad
kach winni tvlko w ydaw ać komoe- 
‘entni urzędnicy kancelarii cvw .lnei 
P rezydenta — zależni tylko od niego 

odpowiedzialni tylko przed nim.
Pom niejsza m ajesta t P rezydenta 

ten, k tóry  będąc oskarżycielem  w 
sprawie, s ta je  m iędzy rym m ajestą-

wniekł nie podaje cyfr z dziedziny ich 
uposażenia, bo to byłoby niewygód- 
nem. rzuca przed opinję publiczną fra
zes o kosztach robocizny, sięgających 
rzekomo 40 pioc. ogólnych kosztów pro 
łukcji i mówi, ze przyczyną tego jest 
taryfa płac robotniczych. Postaram się 
wyręczyć p Piwnickiego, podajac cvfrv 
zarobków robotników rolnych, których 
najdroższą kategorią, według termino- 
'ogji panów ziemian, są ordynariusze. 
Zarobek ich w najlepiej płatnej grupie 
oowłatów, zgodnie z" orzeczeniami po
wiatowych Komisvi Rozjemczych z gru
dnia ub r. wynosi w stosunku rocznym: 
żvto i jęczmień — 144 z ł . przenica—72 
r \ . mleko zamiast utrzymania krów — 
1.09 zł 44 g - . opał — 120 zł., kartoPe 
—zanrast ziemi pod kartofle — 175 zł 
mieszkanie 120 zł., razem wyniesie to 
900 zł. 44 gr.

W powiatach, w których obowiązują 
niższe stawki, zarobek ten spada do 
744 zł. 44 gr. rocznie. Zaznaczam, Zw 
orzeciętnv czas pracy na folwarku trwa 
9 godzin 20 minut dzienn-e. dochodząc 
w letnich miesiącacn do ii  godzin.

Jeżeli ktoś ma odwagę twierdzić, że 
ołace powyższe są „za wisokie". to ja
kież mają być. żeby bvłv uznane za 
.dostateczne" dla warsz‘ rtów rolnych? 
Można wnosić z artykułu p Piwnickie- 
1o. że życzyłby on sobie, by zarobek 
robotników rolnych obniżany został w 
stosunku do snadku cen d\ oduktów roi 
oych, t. j. od 50 — 60 proc.

Znając stosunki wiejskie, muszę stwier 
dzić. że gdyby nawet obniżono płace 
rarobkowe robi tuików rolnych o 50 — 
óO proc., to także nie poprawiłoby finan
sowego położenia majatków ziemskich 
które zadłużohe zostałv nie w czasach 
ciężkierfo kryzysu, lecz w czach najpo- 
myślulejszej koniunktury dla rolnictwa, 
laka istniała w Polsce w 1927, 1928 i 
1929 roku.

B minister Skarbu p G-ibrjel Czecho
wicz w swojej książce, omawiającej spra 
wę kryzysu i środków zaridc*zvch wska 
zuie, że w przeciwieństwie do innych 
trup gospodarczych iedyn * ziemianie w 
tych latach zadłużali się.

P. Piwnicki twierdzi w swoim *rty-

tem a maluczkim, k tóry  się doń ot ł a 
skę. praw o boskie, zwrócił. Zresztą 
czyź m inister zna tak sprawę, żywych 
ludzi, :ak sąd k tó ry  czytał z oczu 
skazanych, z ich serc, czuł z drżenia 
głosu p raw dę i traged ię ich życia.

G dy trzech sędziów, znaiąc w szyst
kie tajniki spraw y, zna ,du je  w swem 
sumieniu mus w ystąpienia z p opar
ciem prośby o łaskę, czy może ktoś 
na mo< y zimnych k a r t  zapisanego pa 
n eru  przeciw staw ić się sercu i rozu
mowi sędziów.

Dobrze jeszcze, gdy P rezyden t ma 
możność sam spraw ę w swem sunre- 
niu dostatecznie rozstrzygnąć Górze* 
stokroć. gdv m inister odmawia skie
rowania prośby  o łaskę do P rezyden
ta, jak to ma miejsce, niestety, zbyt 
często. W tedy s ta ie  się krzyw da nie- 
ylko obywatelowi ale i sp lendorovi 

urzędu P rezyden ta : i d latego p rzep i
sy Kod. Pos ero. K ar. o praw ie łaski 
winny być jaknajszybciej znowelizo
wane. •

Takie myśli nasunęło  mi ośw iadcze
nie p. m inistra o stosowaniu w urak- 
*vce praw a łaski na tle poglądów u- 
Urojowych państw a obozu p~*majowe- 
go.

'Józef Llłauer.

z prawdą

kule, że koszta robocizny wynoszą 40 
oroc. kosztów produkcii. a p Grutzma- 
cher w Komisji Budżetowei Sejmu przy 
omawianiu budżetu iMifiisrerium Rolni
ctwa wyliczał, że koszta robocizny 
wraz z kosztami utrzymaa>a inwentarza 
żywego wynoszą na 1 ha — 102 zł., co 
wobec ogólnych kosztów produkrj'i sta
nowi 2214 proc.

Niema takich niskich zarobków robus 
tniczycb w teorii, któreby wystarczyły 
ziemianom dla reparowania ich niedołę
żnej gospoda, ki. P. Piwnicki widzi źró
dło zła w umowach zbiorowych, a nie 
w niskich cenach na płody rolne. W koń 
cu jednak „wygaduje się" że ziemianom 
chodzo o to żeby skasować umowy 
zbiorowe, w myśl starego przysłowia: 
..Szlachcic na zagrodzie — równy wo
jewodzie". Teraz dopiero rozumiemy, 
dlaczego ziemianie zerwali rokowania 
o umowy, chociaż warunki były już wła
ściwie uzgodnione. Nie przeszkadza tc 
o Piwnickiemu twierdzić, że umowa me 
doszła do skutku z powodu niemożli
wości uzgodnienia stawek wynagrodze
nia. Czy Polska pozwoli na anarchisty
czne stosunki na folwarkach? zależeć 
to będzie — między innemi — od sta
nowiska Rządu. Jedno iest pewne, że 
oroletarjat rolny w Niepodległej Polsce 
korzystał z dwóch zdobyć*y. a mi-nowi- 
nie: z ustawy o chronię drobnych dzier
żawców 1 z umów, regulujących warunki 
nracy i płacy na roli. Pierwsza ustawa 
nod naciskiem kół ziemiańskich została 
nrzekreślona, przychodzi obecnie kole) 
na drugą dziedzinę, dotyczącą życia i 
nracy ogromnej masy robotników fol
warcznych.

P. Piwnicki powołuje się na słowa wy- 
oowiedziane przez p. premiera PnrstoM 
na posiedzeniu Senatu w dniu 15 grud
nia r. ub. Czy Rzad pójdzie istotnie z* 
ufosem ziemian? W interesie Państwa 
leży wszak bezspornie nia doouścić do 
nozostawiznia robotnika rolnego sam na 
sam z jego pracodawcą, ho gdyby taki 
stan zaistniał, wówczas calem żv* 
ciem miljona robotników rolnycli za
wisłaby groźba zagłady, przed którg 
mnglihy 0ni obronić jedynie drogi 
głęboKidt wstrząsów

JAN KWAFINSKL

Ultimas.

Na wypłatę neleżncści robotn'czycii 
p eniędzy n!?rnal

Ale nie fcrk 95.000 złatych fla „dygnitarzy*1
Łódź, 28 stycznia.

Przeciwko niezgodnemu
inform owaniu opinjJ: publicznej 

Sukurs „Gazety Po'skle;" Cła obszarników
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Kontec „wielkiego człowieka**
General Schleicher od lat był .nadzieją wszyst

kich wrogów ustro ju  republikańskiego i  parła, 
m entai yzmu w Niemczech On na skromnein sta.
1 .owisku sekretarza stainu w m inis tors lwie 
Reichswełiry obalił swego m im stra  gen. Gioene- 
ra za to, że ośmielił się wydać zatkaj soszenia 
m undurów  przez bojówki hitlerowskie. On za po
mocą swych stosunków w otoczeniu H m denhur- 
ga obalił Brum.’ iga a na  jego miejsce wsadzi11 ?a - 
pena. Nareszcie uznał, że przyszedł cza» wyjść 
z za kulis i sam em u objąć władzę — został więc 
kanclerzem . Ale już po kilku tygodniach ta 
„wielkość" załam ała się i dziś Schleicher należy 
uż do przeszłości.

Tragedją w tym  upadku jest to, że Schleicher 
obalony został przez swych najbliższych: przez 
iunterów. Żądali oni od niego polityki ściśle a- 
g ra rae j polegającej na zupelnem  zamkim-ąciu 
Niemiec przed przywozem produktów  rolniczych 
z w yjątkiem  m ałych kontyngentów. Przeciw te
m u żądaniu w ystąp ią przemysłowcy, wskazując, 
że takie zamknięcie granic niemieckich spowo
duje państw a zagraniczne do zamknięcia swych 
granic przed orzywozem towarów niemieckich, oo 
równałoby się uduszeniu przem ysłu niemieckie
go. Schleicher żądanie juukrów  odrzuci ci po
skarżyli się H indenbu.gowi, k tóry  sam  jest juo- 

krem  i otacza się nim i — to wystarczyło żeby 
Schleichera napędzono.

Ten oszukany oszust polityczny po uwym u- 
jadku został i przez przemysłowców, dla których

się przecież poświęcili, kopnięty Schleicher chciał 
swą dyk tatu rę „upiększyć" a le ją  społeczną, 
chciał oozysKać klasę robotniczą. W  tym celu 
skreślił z rozporządzenia Paipena postanowienia
0 przym usow ej obniżce plac i o łam an.u umow 
zbiorowych robotników Lem m e pozyska' na
tomiast zraził sobie przemysłowców i w ten spo
sób dostał się między dw a ognie.

Zaczęły się in trygi i podkopy z obu stron. P a- 
peu zaczął tlmizgać Się do przemysłowców, tłó 
macząc się, że on silniej spełnia! ich antyrobotni 
cze żądania niż Schleicher. Zac<ząl umizgać się do 
nalOdowcow. „isKazując im, że Schleiclier r  iemi 
odwagi wystąpić otwarcie przeciw konstytucji tj.
1 naw iązać pan lam ent bez rozpisania nowych wy
borów. Wreszcie szukał — za pośrednictw em  ży
dowskiego bankiera Schródera — zbliżenia do Hi
tlera, którem u Łłómaczył, że zrobi go kanclerzem 
za cenę obalenia Schleichera, przyczem dtla sie
bie zarezerwował sk ro m u  ytanowósko m inistra 
spraw  zagranicznych.

Intrygi te poskutkow ały — Papen został de
sygnowany narazie do badania sytuacji, poczem 
albo sam albo Hi Ller otrzym a m isję utworzenia 
gabinetu. Chodzi tylko o znalezienie dla niego 
podstawy tj. jak iejś większości, k tóraby go po
pierała, czy pokaźnej mniejszości# któraby go to
lerowała. Rokowania toczą się z centrum  i jego 
przybudówką: Bawarską p arlją  ludową, które od- 
daw na z utęsknieniem  czekają na  okazję przy
czepienia się do władzy.

Dlaczego Doadł
W alka o sanację budżetu francuskiego zakoń

czyła się —  w pierwszym etapie — upadkiem  
rządu Paul-Boncoura. W  rzeczywistości upadek 
łen m a głębsze przyczyny, aniżeli budżet i o wuę- 
cej m i los jednego rządu chodzi. Chodz: o cały 
system  podatkowy, może nawet o cały system 
polityczny we F ra n c ji

Burżuazja we wszystkich krajach, a  francuska 
w  szczególności, zawsze usiłow ała tworzyć i sze 
rzyć  legendę, że nie można grupom lewicowym 
w ogólności a socjalistom w szczególności powie- 

A.TZyć kierow nictwa spraw  finansowych, które w 
tych rękach byłyby narażone na  największe: nie- 
‘lezpieczeńslwo Sens tego twierdzenia dla polityki 
francuskiej jest ten, że gdzie chodzi o pieniądze, 
najlepiej do tego nadaje się koalicja centrowo- 
■pn. wicowa, Która — jak  m ylnie zresztą twierdzą 
— poa Poincarem  uratow ała franka.

W szystko wskazuje na to, że te pojęcia bur- 
żUazyjne .nie pozstały bez wpływu na Paul-Bon- 
joura, gdyż inaczej nie byłby powierzył teki skair 
bu Gheronowi, należącemu do skrajnej prawicy, 
pod pozorem, że jego powołanie wywoła powszech 
ne uspokojenie:. Chucon nie zawiódł tych nadziei. 
Jego Budżet me różnił się w niczem od budżetów 
lego cect.awo-prawicowych poprzedników czy na
wet ,b loku  narodowego". Gheron jest wyznawcą 
starych m etod finansowych, m imo że one właśnie 
doprowadzał" do blisko dziesięciomiljardowego 
deficytu. ,

Na ni .szczęści; d la  p auhBoncoura cała ta kom 
binacja m iała i eden osadniczy błąd: sądził on, 
ze jego większość radykalna i ego „tołeranci" tj. 
socjaliści zgodzą się na pomysły finansowe Ghe- 
rona w zam ian za ustępstwa na polu polityki 
społecznej i zagranicznej. Zam iast Lego cala lewi-

Panl-Roncour?
ca porw ała się do walki vr,aśn ie  na  froncie finan 
sowym. Frakcja socjalistyczna przedłożyła komi
sji finansowej własny pian, jako odpowiedź na  
p lan Gherona I sial się cud: ku przerażeniu 
wszystkich Łzw. um iarkow anych polityków kom i
sja uchw aliła wziąć projekL socjalistyczny pud 
obrady, a naw et pierwsze głosowania daw ały  
więk&zoś na niektóremu postanowieniam i tego 
projektu.

To wywołało przerażenie we wszystkich sfe
rach -eakcyjnych i abaiwę ladykalów , którzy jako 
przedstawiciele sfer małomieszczańskich szybko 
zoi jentow ali się, że nie mogą potwierdzić w ca 
łośc :ądań socjalistycznych. Z lego przerażenia 
reakcji wyszła nadzieja. ze Paul-Boncour nie prze. 
tyje dyskusji sanacyjnej a  po jego upadku p rzy j

dzie konieczność powrotu do systemu Paincaire- 
go czy Tamdieu. Tak się też stało: Paul-Boncouj 
leży a  teraz zaczyna się kot owe d osobistości poli
tycznych w pałacu Elizejskim  — zw ykła cere- 
m onja bez głębszej treści, gdyż główne rzeczy nic 
rozgryw ają się ani w rezydencji prezydenta ani 
nawet w kuluarach parlam entu, lecz za kulikami 
i  to wśród niewielkiej grupy macherów. Jedno 
tylko jest pewne: rozpoczęta przez socjalistów 

w alka o inny systom finansow y będzie kontynuo
w ana wobec każdego rządu.

W edlc ostatnich wiadomości m isję utworzenia 
lządu otrzym ał ieden z szefów radykałów Dala- 
dici T a m isja  oznacza, że nie stracono jeszcze 
nadziei przywrócenia do życia kartelu  lewicowe- 
go, naturalnie pod w arunkiem  poprzedniego u- 
zgodniema między radykałam i a  socjalistam i kwe 
slji tanacji budżetu. Nadzieje prawicy, że uda się 
jej karle uniemożliwić tak, że sam a byłaby p  

ną do udzie łu w koncert urar,ji narodowej", 
uarazie zawiodły.

3 Q Q Q Q Q Q Q Q Q Q Q Q Q Q Q @ Q

Czas oanowtf przedptatc
na luty

0 0 0 0 © 0 0 0 0 0 0 0 0 0 ^ 0 0 € ^

wzróść z 30 na  60 proc„ będzie to równoznaczne 
z ag on ją  ubezpieczenia na  wypadek choroby. '

Koszty adm inistracji Kas Chorych zagrażają 
istnieniu Kas i mogą uczynić iluzoa ycanem 'ab 
to wielkie i dobroczynne oz eto uuezpieczenia na 
wypadek choroby.

Autor artykułu  wskazuje na  konieczności u- 
trzym ania, jaiao samodzielnych jednostek kas po 
w iato  .vych.

Jak widzimy, ubezpieczenie :ia wvnadek cho
roby pod &„viipodarką sanacyjną, znajduje się na 
droflze do Katastrofy. S tosunk i jakie zapanowały 
w nasach  kom łsarsko-sanacyjnych są a larm ują
ce, tak że, jak  widzim y, naw et taki „K urjer" sa
nacyjny uw aia i za konieczne zająć się n iem i 

• •  •
(Korespondencja własna)

Krosno, 29 sitycania, 
SPOŁECZENSTW O W  W a LCE Z KOMISA

RZAMI W KASACH CHORYCH
Na skuł jk utyskiwań ubezpieczonycti w  KaS»« 

Chorych oraz w ZU Pl1 i Zakładzie ubezpieczeń 
od wypadków został w tutejszem  zagłębiu nafto- 
wem powołany do  żyjcia kom itet którego celem 
będzie organizowanie zebrań, wieców# zebranie 
mailerjalów stuouruków, panujących w tutejszej 
Kasie Chorych, opracowanie m em orjalu do władz 
z żądaniem  przywrócenia sam orządu w masach 
Chmi-ych i p .zaprow adzenia doraźnej sanacji łych 
in s ty tu c ji a przede wszy-sIkiem rozpisania wybo
rów i ustanowienia Zarządów, składających się 
z zainteresow anych czynników zarówno ubezpie
czonych jak  i  pracoda wców.

KomltaL nosi nazwę „Komite* Związków Za
wodowych Obrony Ubezpieczeń Społecznych".

W skład  tego kom itetu weszli z ram ienia 
Związków robotniczych; Łotw. K. Pilch, P io tr Te- 
Kicli, Bronisław Bęben i M. Szelc;, z ram ienia 
Związków urzędniczych: pp. ] )omski, F r. Szelc 
i  Pudelku; z ram ienia Slow. polskich techników 
pp. Czech, Kale, iaiż. Pos,ępski; z ram ienia Stów. 
polskich inżynierów: p. dr. Suknarowski, kLóry 

. zasiał przew oduiczącym ‘ tego kom itetu, p. inż. 
Koazarski; z ram ienia pracodawców: p. dr. P a
włowski.

Nowy kodeks 
towarzyski B 3

DO JA K IEJ SUMY B Y W A - 
„NIEDOKŁADNOŚĆ"?

Donosiliśmy niedawno o aresztowaniu dziatta- 
cza sanacyjnego w Dąbrowie Górniczej, Feliksa 
Dzierżawskiego (znanego i w Zakopanem, gdzie 
prowadził pensjonat) pod zarzutem  nadużyć, po- 
oeLnionych na  stanowisku kierow nika spółdziel
n i miesżkaniowo-budowlane] „Legionowo" w Dą
browie. Otóż miejscowe pisemko sanacyjne „Ex- 
press Zagłębia", podało o tern wzmiankę aastę- 
pującą:

„W  związku z pewnemi niedołdadnościa- 
m i, jakie Zostały ujawnione przy  adm ini- 
stracji spólozielnd „ceg jonowo" w Dąi/rowie, 
n a  polecenie sędziego śledczego zatrzym any 
został prezes zarządu tej spółdzielni p. Feliks 

Czienżawski".
Ostatnio, jak  aonoszą z Sosnowca wyszły n a  

jaw  fakty, w^kazai jące, że .działalność' Dzierżaw
skiego obejm owała szerszy teren: do Zagłębia
zaczęto nadsyłać weksle z Zakopanegv i Torunia.

Na stanowisku kierow nika „Leg jo nowa" x>bie- 
ra l Dzierżawski 1000 złotych miesięcznie, — nie 
licząc dużych sum, które liczył sobie jaku zwro* 
kosztów i d jety  powizas częstych rozjazdów. Aiłe 
m niejsza o jego legalne dochody.

Chodzi o to, że przy tak mnożących się oszn- 
slw ach, defraudacjach ilp. w obozie bebeckim — 
doszedł „Express“ widocznie do wniosku, że po
trzebna jest pew na klasyfikacja, bo przecież są 
m niejsi i więksi m istree w tym kierunku. Z roz 
praw y dowiemy się zanewne do jakiej sum y — 
należy się działaniom  aresztowanego nazw a: „nie
dokładności" — a  zarazem od jakiej zaczynają się 
nazwy m niej delikatne.

W  len sposób dzięid „Expressowi Zagłębia" po
w staną może nowe prespisy elykiely n a  użytek je  
go przyjaciół.

Ubezpieczenie na wypadek choroby 
na drodze do bankructwa

OLBRZYMI WZROST WYDATKÓW ADMINISTRACYJNYCH W KASACH CHORYCH
^Radosna twórczość" sanacji w dziedzinie Karc 

chorych m a ren skutek, że wydaLk: adm in istra
cyjne rosną, a coraz bardziej brak środków na 
: aczenie^ i zasiłki d la ch o rjch  ubezpieczonych.

szyslkie re fo rm y "  i „reorganizacje" sanacy j
ne zm ierzają do tego, aby  stw arzać nowe, dobrze 
p łatne pom dy d la waletów z  BB. W  „III „Kurje- 
rze Codz. ‘ z  25 .pojawił : rę airtyikuł d r. Cz. 
Wieckieeo z który tali opisuje skutki
scalenia Kas chorych:

Wzrost wydatków n a  adm inistrację spoięgo- 
wał się wbrew przewidywaniom  z chw ilą scale
n ia  Kas choryd  w którego w yniku złączono 
istniejące poprzednio (w liczbie ponad 200) Kasy 
powiatowe w 56 Kas okręgowych.

Stworzono w ten sposób 56 central z dużymi 
apara  em idm inistracyjD ym , podzielonym aa

szereg wydziałów, powstało 56 stanowisk dyrek
torów, lekarzy naczelnych i ich zastępców i kilka 
razy po 56 stanowisk naczelników wydziałów, o- 
raz dalsze sztaby urzędnicze, pnzyiem utrzym ano 
z malcm i tylko zm ianam i składy osobowe b. Kas 
powiaiuwych a ibecnycb filij oucręgowycn Kat,.

Koszty adm inistracji wzrosły tern więcej, że 
poprzednio wystarczyło wyznaczyć dyrektorom  i 
lekarzom naczelnym, względnie m ałych Kas po. 
w latowych gaże niniejsze w wysokości ca t»00 zł 
miesięcznie. W zmugiy się daiej przez rozliczne 
dzisiaj konieczne korespondencje, telefony i w y. 
jazdy |uż wew nątrz okięgowej Kasy.

Obecnie, gdy ustaw a nowa przew iduje poważ
ne (bo praw ie o 50 proc.) obniżenie składek do 
Kas Chorych, łatwo w ydatki adm inistracyjne — 
o ile nie ulegną zm ianom  zasadniczym  — mogą
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Na szlaKu Katastrofy
Mowa, t :w  Z. Zaremby wygłoszona na posiedzeniu Konisli Budżetowe] Selmu

Mowa tow Z Zaremby, wygłoszona w
Kora.sji Budżetowej Seimu. ramvka t r e .  
jako akcję Z P P. S na terenie te* Ko
misji; ZPPS. przeprowadził zasadnicz., 
krytykę całej polityki „sanacyjnego" sy
stemu rządzenia, uwypuklając zarazem 
rolę obozu .sanacyjnego", jako boiowego 
obrońcy k a p i ta ł  zmu. Tow Zaremba zł 

.trzymał się specjalnie na polityce gospo
darczo - podatkowej rządów „pomaju- 
wych".

Nasze stanowisko zasadnicze obra
zowałem już w tej Komisji w latach 
poprzednich. Żadnych korektyw do te
go wnosić nie potrzebuję Nieśmiałe 
twierdzenia panów z BBWR. o iak eiś 
, l ł»h-l zac:i'‘ czy „dojściu do dna kry
zysu" nie maią żadnych obiektywnych 
podstaw Goyby nawet produkcja pod 
niosła się do poziomu 1929 r., po prze
prowadzeniu racjonalizacji, niema mo
wy o wprowadzeniu z powrotem do 
przemysłu wszystkich bezrobotnych 

» Około 300.000 bezrobotnych w Polsce 
ni? wróci iuż i w tym wypadku do war
sztatów. Panowie na to nic nie mówi
cie Nie można, mimo usilnych starań 
wydobyć z Was żadnego oświetlenia 
tego podstawowego pvtan a Zam ykace 
oczy przed tą przepaścią. A przec:eż 
obok tego istnie:e spiawa szalonego 
bezrobocia na ws< i ogromnego przyro 
stu naturalnego ludności. K ipita!istvcz- 
na gosoodarka -iest wobec *ych zaga
dnień bezradna i dlatego nasz pogląd 
że przeżywamy głęboki kryiys u3troiu 
społeczno - gospodarczego, oyskuie cc 
raz więcej uznan.a nawet u przeciwni
ków.

Podstawową przvezyną dzis!e'sre<fo 
stanu rzeczy iest zły podział dochodu 
społecznego, a rola Mtr.iste^um Skarbu 
w tej dziedzinie iest ogromną,

GRABIEŻ BIEDAKÓW,
Linja rozwojowa nasze' polityki po- 

da+kowei idzie stale w kierunku pow ęk 
saanią ciężarów podatkowych,' ponoszą 
nych przez warstwy naiuboisze. a sto- 
sunkowego oslabianm śruby podatko
wej wobec bogatych. Chłop małorolny, 
robotnik, rzem-eślnik, drobny kupiec— 
oto są te warstwy, na które spadah co 
raz większe ciężary podatkowe. Ten- 
dencia ta ao-szła ao szczytu w systemiz 
rządów „pomaiowych“. Jest to zupełn.e 
naturalie. Kapitaliści i w elcy  obszarni

cy, magnateria — stali się filarami dyk 
tatury, maią dostęp bezpośredni do nai 
wyż.szych urzędów państwowych. ich 
s k a r g i  i narzekania znaidują posłuszne 
ucho Po":pJ r ri rządzą taktycznie 
dyktaturą. Odbijać się to musi na sy
stemie podatkowym. Dlatego to przy- 
chodzi-tre z coraz nowemi podatkam , 
oh ci ą tai a ceni warstwy praeuiace i od
rzucacie na^ize proiekty. zmierzające do 
uwolnienia od podatków, tych, którzy 
zarabiają poniżej egzystencji.

KOMEDJA „BUNTU**,

Robi się tu wprawdzie kotuedję „bun 
tu" nrzeciw kartelom. Posłowie z B
B. W. R. „ostro" atakują poszczególne 
lsar‘ełe c?v przeiasw polityki kapitali
stycznej. Obok nich s:edzą przysięgli 
obrn^cy kanałów. Na tern samem po
siedzeniu inni posłowie z BBWR. uch
walam DoJi'.vkę kartelów Na jednej ła- 
w;e zasiadają zwolennicy karteli i ich 
orz«”"*^pv oraz — rzekomi przeciwni
cy. W tym „bigosie hultniskirn" nikt s'e 
wyznać nie może (protesty na ławach 
nBJ Pr-r-yjrasLam, nie bigos, tylko 
•<roch z kapustą.

POGŁĘBIENIE NIESPRAWIEDLIWOŚCI

Każdy podręcznik skarbow olci poucz? o 
tem że polityka podalkowt, odgrywa w iel
ką rolę. iako korektyw a podziału dochodu 
społecznego, dokonywanego w procesie ty . 
e n  gospodarczego. Niesprawiedbwość tego 
podziału. w vrażaiaca się w minimalnych 
płacach i wysokim dochodzie różnych 
warstw kaoi*a!istycznveh była iuż tutni ob 
razowana Nasza polityka podatkow a nie
sprawiedliwość tę leszcze bardziei pogłę
bia. zmn'ei«z ;tąc przez po‘itvkę podatków 
Dośredn-cb i bezpośrednich kwoty zarob
ków ludni pracy To pogłębia przenaść 
miedzy produkcia i spożyciem, pogłębia 
ożzycryuy obecnego kryzysu Zaledwie 1 • 
oół procent ludzi ty ie w Polsce z kapitału  
ale ta  mała grupka zagarnia połowę docho 
tu  tnołecznego Reszta podzielona na cat.» 
•połeczeństw o ieet ieszcze uszczupiona 
orzez pompę podatkową. Cła działaią w 
łvm samym kierunku ł w tym stanie rzeczy 
o Po łik 'ew icz zapowiada wprowadzenie d-j 
wego podatku po>*łównego W ynalazł bur 
tutki" do opodatkow ania; służące, k tóre 
n-aia przynieść skarbow i fundusze na nai- 
rozmaitsze cele Jednocześnie p. referent 
zapowiada darow anie poónlku mejątkow*. 
co darow ania magnatom zaległości podat

kowych, służące mają to wyrównać. Czy 
to me cynizm !

DETEKTYW SZUKA.

Wysłuchałem ustępu przemówienia p 
referenta (pos Hołyński z BBWR.) o polity 
c» naszycb banków państwowych i miałem 
wrażenie, ta słucham opowieści detektywi, 
stycznej. Wszystko sprowadza się do potzo 
nwań, badań, dociekań, jak znaleźć pie
niądze lub iak załatwić sprawy To „detek
tywistyczne" nastawienie iest zupełni* z.o- 
zumałe dzisiaj, kiedy kolosalne pieniądze 
państwowe utonęły w pomocy dla bandów 
prywatnych i bardzo diogiem pośrednictwie 
kredytowem Wszystko, co się robi w za
kresie wałki z lichwą kredy'ową, wobec 
rozmiarów wyzysku lichwiarskiego iest pal- 
iaivwem. Rozmiary zadłużenia gospodarki 
chłopskiej rozmiary procentów, pochia.na 
iących cały dochód gospodarstw małnrrł- 
nycK. wszystko. obliczone iuż dzisiti 
obiektywnie, naileoie) świadczy, iak nikle- 
rai sa te szeroko reklamowane ustawy o „po 
mocy" dla dfuzrików Nie widzimy w tei 
dz edzinie żadnei śmiałej myśli żadnei syn 
*etvcznel próby określenia dróg wviś-.-is 
Spostrzegamy tylko troskę •  przekarmienie 
bdmln'stracfl ł wciska. To iest idcai" Wi 
czego państw; i Waszego Rządu,

WŁAŚCIWE CIĘŻARY SOCJALNE.
W związku t  polityką finansową pa

nowie kapitał śc< zawsze stawiają zaga
j e n i a "  wkładek ubezpieczenio wych
podatków samorządowych t. d Po
wiem i ja parę słów o właściwych cię
żarach socjalnych. Ubezpieczenia, sk W  
ki płynące na ten cel, będące częśc ą 
płac robotniczych, są spolecznem do
brodziejstwem. Gdyby robotnik musiał 
się ubezpieczyć prywatnie. płaciłby da
leko drożej, opłacając zyski kapitał' 
stów. organizujących to ubezpieczeń a
C. ;żar społeczny :est tam. gdzie społe
czeństwo świadczy, nłe otrzymując nic 
wzamian. Takiem świadczeniem jest 
utrzymanie prze* całe społeczeństwo 
k*isy kanitałistów. Takim ciężarem ied 
..dumping", Z tego tytułu dopłaca spo 
łeczeństwo rocznie do gospodarki kapi
talistycznej conaimniei 750 miljonów zł 
Choćby bvło tylko 500 milionów! Je-st 
to iuż budżet roczny utrzymania 250 001 
robotników. A utrzymanie administraci' 
Densie dyrektorów, członków rad nad 
zprczych! Wynoszą nieraz 25% do 40% 
tego, co biorą całe załogi robotników

danych warsztatów. Oto są właściwe 
ciężary socjalne. Przeciwko nim wystę
pujemy z całą stanowczością. Ci. co gło
śno tutaj mówią przeciwko kartelom, 
powinni wyciągnąć z tego konsekwen
cje. Tak samo banki, które nakładają 
na przemysł w postaci procentów kosz
ty, przewyższające nieraz całą sumę 
wypłat, otrzymywanych przez robotni
ków w danym przemyśle. To jeft praw
dziwe pasc. ,y tnie Iwo.

JEDYNA DROGA.
Dwa słow a pod adresem  N arodo

wej D em okracji. Panow ie też  staw ia
cie zagadnienie w  płaszczyźnie w a l
ki z karte lam i Nie chcec:e pójść d a 
lej. A le p rzec ież  k a r te le  są p rzeja
wem gospodarki kap italistycznej i 
niem a sposobu usunięcia ich inaczej, 
iak ty lko  razem  z kap itałem . J e s t  
d robrom ieszczańską utopią, że m o
żna ochronić drobne w arsz ta ty  p ra 
cy przed  w yzyskiem  w ielkich k ap i
talistów , gdy ci kap ita liśc i rządzą 
faktycznie państw em .

Jed y n ą  drogą w yjścia jest ca łkow i
ta przebudow a gospodarki. K apitali
ści doprow adzili nas do dzisiejszego 
stanu rzeczy- T rzeba tych  złych go
spodarzy w ziąć za k ark  i w yrzucić 
za drzw i, i na m iejsce ich w ziąć in
nych, odpow iedzialnych przed całem  
społeczeństv-em , przejm ując na wła- 
suość społeczną kap ita listyczne w ar
sztaty p racy , J e s t  to  jedyne wyjście 
is to tne  z obecnego położenia. C iszar 
panująca w  Polsce, zaczyna się psuć, 
Coraz częstsze są w ypadki w ym u
szania tei ciszy pałkam i policyjnemt, 
iak w „D zw onkow ej" na P radze, czy 
w „W idzew skiej M anufakturze" - w 
Godzi. Tem i środkam i n ik t j< szcze 
ruchów  soołecznych nie p ow strzy 
mał

A fałszywym przyjaciołom  w arstw  
pracujących pow iem y jedno: kiedy
p Polakiew icz w yraża  tu  sym patio 
dla strajkujących pracow ników  ubez
pieczeniow ych, radzim y mu zwrócić 
się do swoich kolegów  party jnych  
którzy  siedzą w radach  nadzorczych 
tych zakładów  ubezpieczeń. P rze 
cież są oni bardzo blisko.

WIESŁAW WOHNOUT,

O pewnej myśli
K arola StryjefisK:ego

„Wiadomości J.iterack e“ złożyły pięk 
oy hołd pamięci Karola Stryjeńskiego 
joświęcając pełne dwie kolumny 
wspomnieniom o zmarłym artjście, pi- 

•nym przez iego przyrac ół, reprezei- 
iiących szereg zawodów artystycznych 
d malarstwa, rzeźby, sztuki dekoracyi- 
ej poczynając, a na poezji i muzyce 
.tńcząc N,e iest to przypadek, że tyle 

muz zebreb> się w orszaku pogrzebo 
wym Stryieńskicgo, był on bowiem 
wszvsk;m po trosze i plastykiem i poe 
tą i 'muzykiem. Rzadko b gata orga 
nizacia artystyczna, człowiek o rozrzut 
nym talencie i niebywale szerokiej ska 
li odczuć, a trzylem r.atura wieczn e 
czynna, wie<y. ;e glod-ia pracy twór- 
czei, n gdy me timic'ąca zesrodkowac 
wysiłków, ale włamie d afzgo tak nie- 
pokoiaca i tak wszechs‘roana. Czem 
się ten gzłóy/ek r ;e inta-esował? Po 
ilu równocześn e drogach dążył aa 
przód?!

Ot. pozostałe no fi'tn f  rść lisfów, 
pisanych już w czasie cb oby, a obec

| nie przez pana F. L. w urywkach opu
blikowana we wspomnianym już prze- 
zemme numerze „Wiadomości Literac
kich". Kilka z tych urywków przytoczę 
tutaj:

— „Wiesz, mam przygotowany cały 
plan pięciolecia dla Instytutu Propagan
dy Sztuki"...

— „Strasznie mi leży na sercu sprawa 
Wyspańskiego — chcę żeby od Inątytu- 
tu wyszła inicjatywa utworzenia muzeum 
Wyspiańe. ugo"...

— „Druga rzecz to pomnik Żeromskie
go. Mam iuż obmyślony teren" i Ł d„ 
Wreszcie.

— „Jes t jeszcze jedni dziedzina, o któ 
rei dotychczas nie u  ałem  pojęcia ale 
k tó rą  postanowiłem  zająć s:ę. kiedy tyt
ko wyzdrowieję — to szp‘ta!n:cfwo. Ts 
spraw a wymaga gruntownej reform y".

A w ęc — iak zwykle — pala się w 
ej szlachetnej szalonej głów e dziesąt- 

ki planów i pomysłów, 'a k ta  -óżnoroł- 
nych, a przecież połączonych z sob.'} 
wspólną oecu slnibu publicznej i oso

bistej bezinteresowności. Pozostawiam 
r-.a uboczu skrawy Hstytntu Propagan
dy Sztuki, sprawę Żeromskiego i Wy
spiańskiego są to sprawy, które nale
żą do resortu naszego referenta artys
tycznego i przez p:“<j  zapewne zostaną 
omówione M*.!* w tej chwili zastana
wia ostatnie ’< spraw, o htórei myślał 
-hory Stryjeński: „Sprawa szpitalnict
wa.

Cóż to za dziwne zainteresowanie u 
artysty. nigdv przedtem przez niego nie 
obiawione. jakże dalek’e od tego wszy
stkiego co starowi temat rozmów t. 
zw sfer artysty znych. Jakże egzotycz 
na iest ta kra t.d niedoli lud.zkiei pozo- 
sawiana zwykle specjalistom i nielicz
nemu gronu drałaczy  społecznych, krę 
cących się w k^lko ku zdumieniu piek- 
loduchów wśród takich „nieciekawych" 
noraw, iak kasa choryrn, ubezpieczeń a 
społeczne, czas pracy i t. d i t d.l Coz 
na ten temat ma ilj  powiedzenia ar 
tysła. zwłaszcza dzis’eiszy „ponadkla- 
sowy" i „ponadpartyjny" artysta poi 
ik’?!

Za?ianawiała mnie z^wsie „pamaso- 
wość" wsioć.łczesnei l!i?ra!'<ry polsk ej, 
:ei odc-rwaul-* od iei pogoń za
l'łahos,kami natury Ij.ir iln e i raczej i 
iei zupełna, a przvnaimniei praw<e zu
pełna, niewrażl wość na otaczaiacą na« 
rzeczywistość, Świetnie to ,Aio4vlkow< -

tość" zaobserwował i s«harakteryzował 
J. N. Miller w swych felietonach o Tu
wimie, wydrukowanych ostatnio w,*Ro 
botniW*.

Gdy Niemcy, e także i Francuz z 
młodej generacji, biorą za przedmiot 
swoich za nteresowań literackich wiel- 
k>e problemy współczesności, a więc 
w pierwszym rzęd?:e olbrzymi ko*n- 
p'eks »praw społeczno - gospodarczych 
szukając w tym dziejowym sporze — 
jak przystało poetom —  miejsca d'e 
uczuć, myśli, życia poiedyńczego czło
wieka, u nas rodzi się conaiwyżej jak:ś 
pam.iet, ilustrujący życie , idnei. czy też 
kTku koferyj literackich, których wzlo 
ty i upadki m eszczą się bez trudu w 
rzterech ścianach już n>e tylko „współ 
r.fcgo pokoju" ale wprost na przestiże
ni — wspóluei kanapy.

Wyiatsk poniekąd stanowi publicy
styka Boy‘a - Żeleńskiego i Słonimskie 
go.

Ale iuż choćby ten przykład, przyk’ad 
zastanawiający mógłby być zachętą dla 
; isarzy, aby czasem swo<e pióro odda
wał także na usługi jakiejś .przyziem
ne"' sprawie, w guście np. szpita'trct- 
wa lecznic-wa kasowego, ubezp-tcze- 
nia na wypadek braku pracy i t. d< i 
t. <i

(Dokończenie nasf ł.
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Zakończenie obrad nad budżetem
GENERALNY REFERENT ZAPOWIADA REDUKCJĘ PŁAC I MORATORJUM NA DŁUGI

ZAGRANICZNE

Prof. Stefko obrzucony 
zgnitemi jajami

W  uTrwersytec.e lwowsk'm wezoiaj w połu
dnic prof. Stefko, wychodząc z sali Nr 8, został 
przez młodzież akademicką obrzucony zgnilemi 
jajam i. Prof. Stefko jest podobrie. jak prof. Czer
ny, jednym z owych zrębowych '-zeczoznawców", 
co to w sejmowej komisji oświatowej przemawia
li za kagańcową ustawą dia uniwersytetów.

TELEGRilNY
SKARGA DO MINISTRA PIŁSUDSKIEGO 

NA MINISTRA ZARZYCKIEGO 
W arszawa, 3C stycznia (tel. wl.). — "„Wieczór 

W arszawski" donosi, że poseł Janusz Radziwiłł 
•napa się o audjencję u m arszałka Piłsudskiego 
celem przedstawienia mu zarzutów, podniesio
nych przeciw memu przez m inistra Zarzyckiego.

BADANIE PROTESTÓW WYBORCZYCH
W arszawa, 30 stycznia (teł. w],). Dziś Sąd N aj

wyższy ogłosił decyzję w sprawie trzech prote
stów przeciw wyborom do Sejmu w okręgu 54 
Tarnopol—Zbaraż—Skałat i przeciw wyborowi do 
Senatu w województwie tai nopolskiem. Sąd N aj
wyższy zaiządził zbadanie świadków na miejscu 
za pośrednictwem sądu okręgowego w Tarnopolu.

WYBUCH W KOKSOWNI •  
Katowice, 30 stycznia (lał- wl.) Dziś o godzinie 

8‘40 rano .w koksowni „W olfgang" w Rudzie, za
trudniającej 260 robotników, nastąpił wybuch w 
hali maszyn. W ybuch zniszczył halę, maszyny, 
sufit i dach. Z robotników trzech odniosło sk/ile- 
czenu. Szkoda wynosi 3—4 m iljony złotych.

ROZBOJE FASZYSTOWSKIE W RUMUNII 
Bukareszt. 30 stycznia. Ubiegła niedziela minę

ła w różnych m iastach rum uńskich pod znakiem 
krwawego leroru faszystowskiego. W Braili na
padło kilkudziesięciu członków log jon u taszyslow- 
skiego na dom związku zawodowego m arynarzy 
cyw nych, staczając z obecnymi tam m arynarza
mi krwawą bójkę i zmuszając ich do opuszczenia 
lokalu, który następnie zdemolowali doszczętnie. 
Podczas bójki kilka osób zostało poranionych. Za
nim  policja nadeszła, napastnicy zbiegli. W  Jas- 
sach urządzili studenci dem onstrację antyżydow 
ską. Przeszło 100 studentów i studentek urządziło 
ul Tam  i m iasta pochód, wznosząc okrzyki anty
semickie, udając się następnie przed katedrę, gdzie 
odbywało się nabożeństwo za poległych. Po nabo
żeństwie idalł się dem onstranci tłumnie do bur
mistrza gdzie w iorm ie ul liman ywmej zażądali 
natychmiastowego zburzenia pewnego domu ży
dowskiego, twierdząc, że na tem miejscu, gdzie 
stoi budynek, znajduje się stary  cm entarz z gro
bam i poległych bohaterów. Gdy burm istrz odmó
wił, demonstranci uuaii się pod ten budynek, za
jęli go szturm em  a następnie doszczętnie zniszczy
li. Żauaarm erję odrzucili dem onstranci kam ienia
m i i cegłami zmuszając ją do użycia broni. W  to
ku walki kilkanaście osób po obu stronach zosta
ło ranionych. Po dłuższej walce żandarm erji uda
ło się dem onstrantów rozpędzić. Do demonslra- 
f j j  antyżydowskich doszło także w Kiszyniewie 
i Bukareszcie.

BERLIN JEST CZERWONY 
Berlin, 30 stycznia. W  berlińskim  Lustgarlenie 

urządzili dziś socjalni demokraci Berlina zapo
wiedzianą m anifestację pod hasłem: „Przeciw
prowokacji hitlerowców i przeciw robieniu jun- 
krom wschodnio-prnskim podarunków m iljono- 
wych, za demokrację i socjalizm!" Zbiórka ma- 
niłeslanlów  odbyła się w 12 różnych dzielnicach 
m iasta, poczem wyruszyły olbrzymie pochody z 
t-in sparen lam i i sztandaram i do Lusigarlenu, 
gdzie mówcy w ostry sposób występowali przeciw 
rządom P a ten a  i Schleichera Cala m anueslacja 
minęła zupełnie spokojnie.

DE VALERA MA 1 GŁOS WIĘKSZOŚCI 
Duoiin, 29 stycznia. Ostateczny rezultat wybo

rów do sejm u iriaadzkiego jest następujący: na 
153 m andatów  otrzym ała part ja  republikańska de 
Yalery 77 m andatów , czyli absolutną większość. 
Reszta m andatów  dzieli się następująco: part ja  
Cosgiave‘a 48 m andatów , niezależni 8, centrum  
1 1 . part ja  pracy 8 i  niezależna p artja  pracy  1 
m andat,

Dublin, 30 stycznia. Nowo w ybrany sejm irlan 
dzki zwołany zostói na 8 lutego br. W edie wszel
kiego prawdopodobieństwa iząd prem jera de Ya
lery pozostanie w skiadz.3  <k>t; ,’ćhczasowym.

(Telefonem  od naszego korespondenta)
W arszawa, 30 stycznia.

Sejmów* komisja budżetowa obradowała dziś 
nad ustawą skarbową do budżetu na r. 1933 34. 
Referent generalny pos. Miedziński (BB) oświad
cza, że projekt budżetu uchwalony przez komisję 
ustala dochody na 2.057.831.881 zł., wydatki na 
2.451,980.694 zł., wobec czego deficyt wynosi — 
394,148.813 zł. Możliwości dalszej redukcji w ydat
ków zostały w znacznej mierze wyczerpane. To, 
co mogłoby jeszcze w tym kierunku być zrobione, 
musi być uważane za zło konieczne, dokonane 
pod presją przymusu łub zmiennej sytuacji w 
dziedzinie stosunków międzynarodowych. Do tej 
kategorji należy obsługa długów mtędzj naroilo. 
wvch, która musi być załatwiona albo na konfe
rencji światowej albo między poszczególnemi pań
stwami. Jednem ze źródeł kryzysu jest kwestja 
zaufania, wiążąca się z obawą wojny, a Niemcy 
stanowią to właśnie niebezpieczeństwo.

Mówiąc o długach państwowych, referent ge
neralny powiada: albo sprawy te będą uregulo
wane w formie porozumienia wierzycieli i dłuż
ników albo w przeciwnym razie Polska bęJz’e 
musiała oderwać się od św iata zewnętrznego przez 
ograniczenie do m inim um  przywozu, Mówca wy
powiada się przeciw wszelkim formom dew alua
cji, przeciw polityce kartelowej, poczem omawia 
sprawę pokrycia deficytu. Nasze perspektywy nio 
mają charakteru wyjątkowego, ściśle biorąc, z de
ficytem w istotnem słowa tego znaczeniu zetknie
my Się w ioku następnym po raz pierwszy (?). 
Niedobór z poprzednich 3 łat był zjawiskiem czy
sto buchalleryjncm  (?) i był pokrywany rezerwa
mi z lal poprzednich. W brew pesymistycznym 
twierdzeniom rezerwy skarbowe okazywały się 
dostateczne dia pokrycia deficytu. (A pożyczka

Co oni wyrabiaj z
(Telefonem cd naszego korespondenta)

W arszawa, 30 stycznia.
Sejmowa kom isja adm inistracyjne przyjęła 

dziś o ro jik t rządowy ustawy, przedłużającej o- 
kres trw ania istniejących rad m iejskich w Mało- 
polsce. Pomimo sprzeciwu opozycji, która dom a
gała się odnowienia rad m iejskich przez wybory, 
projekt został pizyjęly glosami BB.

Komisja przystąpiła do obrad nad projektem 
rządowym zmiany ustawy o samorządzie leryto- 
rjalnym . Poseł Fokkitw iez (BB) zgłosił do roz
działu IV tej ustawy poprawkę, dotyczącą art. 28 
i zawierającą upoważnienie prezydenta Rzeczy
pospolitej do wydania w drodze rozporządzenia z 
mocą ustawy dla m iast: Krakowa, Lwowa, Łodzi, 
Poznania, W arszawy i W Ina odrębnego prawa o 
ustroju m iasta. Prawo to może uwzględnić odręb- 
ność ustrojową m iasta w zakresie następującym : 
ustalenie sklauu rady m iejskiej i określenie licz
by radnych, uregulowanie sprawy pizewodnie- 
twa na posiedzeniach rady miejskiej, ustalenie 
sposobu ukonstytuow ania sle rady miejskiej, o- 
raz ilości i rodzajów kernisyj i deputacyj rniej-

PROTEST PRZECIW PRZEMYCANIU BRONI 
Z WŁOCH DO WĘGIER

Londyn, 30 stycznia. „Timos" donosi, że am ba
sador angielski w R zjm ie onaz poseł angiolski w 
Budapeszcie otrzym ali polecenie swego rządu, a- 
by u odnośnych rządów założyli protest przeciw 
li aiLEportoWl broni z W łoch do Węgier.

W ILKI W HISZPANJI
M adryt, 30 stycznia. W północnej Hiszpanji, a  

specjalnie na odcinku między San Sebastian i 
Bilbao daje się ludności w iejskiej we znaki p la
ga wilków, które z powodu ostrych mrozów ze
szły z gór w niziny i w wielkich stadach grasują 
w całej okolicy. W ciągu ubiegłego tygodnia w il
ki pożarły tysiące sztuk bydła i owiec, wyi ządza- 
jąc ludności poważne straty . Władze organizują 
wielką wypiaw ę m yśliw ską przeciw wilkom przy 
użyciu wojska.

GŁÓD SKUTKIEM SZARAŃCZY
Londj n, 30 stycznia. „Times" donosi z Buenos 

Aires, że prowincjom  argentyńskim  Corrienles, 
Entre Ri~s i Santa Fe, które nawiedzone zos.aly 
klęską szarańczy, grozi straszna nędza. Władze 
lokalne zwróciły się do rządu centralnego z proś
bą o pomoc, wskazując, że w przeciwnym razie 20 
fvsierv rolników znajdzie się w obliczu śmierci 
głodowej.

w Banku Polskim i bilon?). Niedobór bieżącego 
okresu budżetowego pokryty bedzie w całości z 
rezerw, a  na okres następny pozostanie nam  170 
miljonów. Gdy do tego dodam y około 130 miljo- 
nów, o które zmniejszą się wydatki w związku 
z długami roiędzypań&twowemi, otrzym am y 300 
miljonów, które należy odjąć od przew idywainego 
deficytu. W ten sposÓD kwestja deficytu, na który 
pokrycie nie zostało j-szcze wskazane, wyniesie 
około 100 miljonów. W  związku z tem referent 
wskazuje na zapowiedzianą przez min. skarbu 
pożyczkę wewnęlizuą.

?F  AWDZIWE OBLICZA BUDŻET!
Poseł Rybarski (klub nar.) wskazuje, że usta

wa skarbowa jest jednem wielkiem pełnomocnic
twem dla rządu. Różni się ona od ustaw z lal po
przednich tem, że upoważnia m inistra skarbu do 
zwiększenia kosztów egzekucyj adm inistracyj
nych. W iele pozycyj jest nierealnych. Jeśli sią 
uwzględni, że z podatku majątkowego nie wydo
będzie się 20 m iljonów. jeśli się uwzględni dopła
ty skarbu do konwersji, jeśli się przyjmie, że nie 
jest dochodem wycofanie 55 miljonów złotych % 
kapitału obr iłowego monopolu tytoniowego, jeśLi 
się uwzględni opinję referenta budżetu m m isT r- 
stw a kom unikacji, że obniżka dochodow z kolei 
dosięgr,;e 150 miljonów, to — dodając te pozycje, 
dochodzimy do 630 m iljonów deficytu. Taki jest 
stan rzeczy prosty. — Do pożyczki wewnętrznej 
mówca odnosi się krytycznie: albo da niewiele*, 
albo nędzie szkodliwym eksperymentem,

Po replice posła Micdzińskiego ustawę Skarbo
wą przyjęto glosami BB.

Po podziękowaniu posłom i prasie za współ
pracę, przewodniczący poseł Byuka zamknął po
siedzenie.

samorządem miast!
skich, uslalenie trybu obrad rady  m iejskiej 5 m a
gistratu, oraz ustanowienie kar regulaminowych 
zastrzeżonych dla przewodniczącego z kollegjum, 
określenie liczby ławników i wiceprezydentów m - 
ustalenie wyższych kw alifikacyj naukowych i za
wodowych na urząd preizyde.ma i wiceprezyden
tów m., ustalenie zasad zarządu m ajątkiem  gm i
ny, uregulowanie innych spraw gm innych, co do 
których ustawa niniejsza nie zawiera wyraźnych 
postanowień, lub do których unorm owania nie 
upoważnia m inistra spraw wewnętrznych. Praw o 
o ustroju miasta może być wydane na wniosek 
m inisterstw a spraw wewnętrznych po zasiągnię- 
ciu opinji rady miejskiej danego m iasta lub bez 
takiej opinji, gdy rada m iejska nie nadeśle opinji 
w cągu 90 dni po otrzym aniu projektu praw a d® 
zaopinjowania. Uprawnienie powyższe przysłu
guje radzie miejskiej powalanej na podstawie 
przepisów wyborczych, zaw artych w niniejszej 
ustawie. (To znaczy: nigdyl).

Pi awo o ustroju m iasta musi być ogłoszone w 
w DURP i może być zmienione lub uchylone tyl
ko w drodze ustawodawczej.

Zniżki turystyczne 
dla członków TUR

Zarząd główny Towarzystwa Uniwersytetu Ro
botniczego wydaje członkom swym legitymacjo 
turystyczne, upraw niające do korzystania ze zni
żek kolejowych w wysokości 33 % w obydwie 
strony przy przejazdach koleją w celach tury* 
stycznych. Ulgi te s losuje się z 39 slacyj w yjaz
dowych do 94 slacyj dojazdowych. Członkowi* 
TUR, chcący zaopatrzyć się na rok bieżący w le
gitymacje turystyczne, w inni zwrócić się do  
swoich oddziałów, które olrzym ały szczegółów* 
instrukcje co do techniki, oraz wykazy m iejsco
wości.

jprzcdlal $0S50darc7Q
FOTAM ENIE MIĘDZYMIASTOWYCH 

ROZMÓW TELEFONICZNYCH 
M inister poczt i telegrafów Boerror podpisał 

zarządzenie o obniżeniu opłat za telefoniczne roz
mowy międzymiastowe. Obniżka dotyczyć będz'# 
rozmów w Dorze cd 7 do 9 wieczór. W treli go
dzinach międzymiastowe rozmowy telefoUnCZO* 
kosztować oędą o 26 procent iatyfei
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Itler kanclerze!
Berlin, 30 stycznia. Gaikiem niesoodziewanie i 

prawie że konspiracyjnie przywódca partji naro- 
dowo-socjalistycznej Adult H itler m ianow any zo
stał dziś w południe kanclerzem Rzeszy. O godz. 
12 w południe przyjął prezydent Hindenburg Hi
tlera  i byłego kanclerza v. Papena, z którymi od- 
byił dłui-szą rozmowę. W toku rozmowy prezydent 
Rzeszy zam iancw al H itlera kanclerzem Rzeszy a 
na jego wniosek zatw ierdził -zad Rzeszy w n a
stępującym  składzie: kanclerz Adolf Hitler, wice
kanclerz i komisarz Rzeszy dla Prus v. Papen, m i
nisterstwo spraw zagramicznycn baron v. Neuaath. 
m inisterstw o spraw wewnętrznych dr, Frick (h i
tlerowiec), m inisterstwo Reichswehry gen. W er
ner v. Rlomoerg, mkiiislersi.wo skarbu hr. bchwe- 
r in v. Ktcsiigk, minisLersLwo gospodarki, wyży
wienia i rolnictwa dr. Hugenberg (nacjonalista), 
m inis erslwo pracy — przywódca „Stainhelmu" 
Franz Seldte, m inisterstw o poczty i komunikacji 
baron v. ERz Ruebenach, m in.ster bez specjalne
go prz,N ćkziału i komisarz Rzeszy dla spraw  ko
m unikacji ilotiniczej prezydent Reichstagu Goe- 
ring (hitlerowiec). Równocześnie powierzono Goe- 
ringow i agetmy piusikiego m inistra spraw  we
wnętrznych Dotychczasowy komisarz ctta spraw 
bezroicocła dr. Gereke został na swem stanowisku 
zatrzym any. Mimisleisil/wo spi a wiedli wo ści nie zo
stało jeszcze obsadzone i jest zarezerwowane dl? 
centrum , o ile dojdzie mięazy Hitlerem a centrum 
do porozumienia. Niedługo po m ianowaniu człon
kowie nowego rządu przybyli do pałacu prezy
denta, gdzie zositali zaprzysiężeni. Stało się to 
wszystko tak szj bko, że faktem m ianowania no
wego rządu zostały kola polityczne formalnie za
skoczone.

Berlin, 30 stycznia. Nominację rządu Hitlera 
poprzedziła wspólna konferencja u prezydenta 
Hindenhurga, w której pierwszą rolę odgrywali 
v. Papen, Hi Ller i Hugenberg. Konferenc ja  la — 
jak  koła poinformowane donoszą — m iała na ce
lu uwzględnienie prelensyj grup frontu harzhur- 
skiego, co do któtych poprzednio nie osiągnięto 
porozumienia. Specjalne trudności przedstawiała 
kwest ja  włączenia oddziałów szturmowych part'', 
hitlerowskiej do siużby państwowej, rozwiązanie 
kwestji pruskiej i obsadzenie tek m inisterjalnych.

Berlin, 30 stycznia. Dotychczasowy radca mini- 
sierjałny w m inisterstw ie spraw  wewnętrznych 
dir. Lemmers m ianowany został sekretarzem sta
nu w kancelarji Rzeszy. Poseł hitlerowski Funk, 
doradca gospodarczy „Boersen-Zlg.", został m ia
nowany szemra biura prasowego prezyujum  rady 
m inistrów . Poseł niemiecki w Kownie Moraht 
m ianow any został posłem w Monleeideo, zaś ge
neralny konsul w Leningradzie dr. ZechlLn m ia
nowany został posłem niemieckim w Kownie

Berlin, 30 stycznia. W iadomość o mianowam u 
nowego rządu H itlera zaskoczyła sfery polityczne 
do tego slopnia, że początkowo sądzono, iż cho
dzi jedynie o przedwczesną pogłoskę, pnie u aż po
wszechnie panowało przekonanie, że istniejące 
trudności nie zostaną usunięte przed wPczorem  
łub wtorkiem rano. Sam zaś akt nom inacji oaoyl. 
się bez zwykłej w podobnych wypadkach pompy, 
co czyniło wrażenie aktu konspiracyjnego. Kola 
m iarodajne tłumaczą len pośpiech ten,, że prezy
dent Rzeszy chciał szybko zakończyć przesilenie 
rządowe, celem położenia kiesu  różnym n ajfan ta
styczniejszym pogłoskom. W skazują dalej, że rząd 
będzie usiłował zdobyć większość parlam entarną 
i w tym celu będą prowadzone pertraktacje z 
centrum i baw arską partją ludoiwą. Z Lego wzglę
du pozosLawiono na wszelki wypadek nieobsadzo- 
ną tekę m inistra Sprawiedliwości, oraz kilku ko
m isarzy Rzeszy, aby v | razie porozumienia z cen
trum  i baw arską p artją  ludową, przydzielić im 
pozostające stanów iska. Gdyby większość p arla
m entarna nie zosLala osiągnięta, wów czas został
by Reichslag rozwiązany i rozpisane nowe wybo
ry, które m iałyby się odbyć pod hasłem  koncen
tracji narodowej.

Berlin, 30 stycznia. Dziś popołudniu zebrał się 
konwent seniorów celem ustalenia term inu zwo
łania Reichstagu, Ostateczna data  nie została u- 
stalona. Postanowiono zwołać Reichslag najpóź
niej do wtorku 7 lutego. Deiindlywny Lermtn u- 
staiony zostanie po porozumieniu się z rządem 
Rzeszy, gdyż zwołanie Reichstagu uzależniono od 
tego, kiedy Hitler będzie chciał złożyć expcse.

Berlin. 30 stycznia. Zapowiedziana konierencja 
nillerowcow z ceni rum odbyła się dziś popołu
dniu. Ze strony hitlerowców występowali Goerimg 
i Frick, ze strony centrum  Perłitius i Bell. Spot- 

, kanie Hitlera z prałatem  drem  Kaasem m a na
stąpić juLro przedpołudniem.

Berlin, 30 stycznia. Oddziały szturmowe partji 
hitlerowskiej razem z organizacją Stahlhełm u u- 
rządzają dziś wieczór capstrzyk ku czci prezyden
ta iHudenburga, z ókazji m ianow ania rządu Hi
tlera. Pochód z pochodniam i m a wyjść z T icigar- 
ten i udać się przed pałac prezydenta a  następnie 
pod kancełaiję Rzeszy

Popołudniu odbył się trium falny wjazd Hitlera 
do kancelarji Rzeszy przy W ilhelmstrasse. Zamó
wione tłumy hiilerowców zebrały się przed hote
lem Kaiserhof, gdzie przy histerycznych okrzy
kach wsiadł H itler do samochodu, aby się udać 
<lo swej nowej rezydencji przy W ilhelmstrasse. 
Auto z  trudem  tylko mogło się posuwać z powodu 
wielkiego oblężenia przez jego zwolenników, któ
rzy następnie biegnąc za autem  i  wyjąc z radości 
towarzyszyłj m u aż do celu.

Dalachor tworzy rząd francuski
Paryż, 29 stycznia. Rokowania prezydenta re 

publiki w sp a w ie  zażegnania kryzysu rządowe
go prowadzone są w dalszym  ciągu. Między inn. 
przy ją ł prezydent przywódcę frakcy radykalnej 
Izby Francois Alberta, senatora Lavala, t le n io -  
la  i przewodniczącego kom isji zagranicznej Se
natu  Be.engera- Francois Albert, opuszczając p a 
łac Elizejski, oświadczył, że nie podziela poglądu, 
ab y  przez wczoiajsze głosowanie rozbita została 
większość stronnictw  lewicy. Uważa on Daladiera 
jako najodpowiedniejszą osobistość do utw orze
n ia  nowego rządu lewicowego. Zdaniem jego go
rzej przedstawia się kwest ja  znalezienia odpowie
dniego m inistra skarbu.

Paryż, 29 stycznia. Dziś wieczorem przyjął p re
zydent Lebrun dotychczasowego m irisura wojny 
b a lau ie ra  i odbył z nim  rozmowę, trw ającą 40 
m inut. Opuszczając pałac Elizejski o godzinie 10, 
D aladier oświadczył, że prezydent powierzył mu 
misję tworzenia nowego rządu. Misję przyjął je

dnak t, zastrzeżeniem, że ostateczną odpowiedź u- 
dzieii prezydentowi w ciągu poniedziałku. O- 
świadczył on dalej, że zdaje sobie sprawę z ist
niejących ,rudności, jest jednakże zdania, że ich 
rozwiązanie jest kwest ją  woli i energji.

Paiyż, 30 stycznia. Rokowania i-mladietra w 
sprawie utworzenia nowego rządu francuskiego 
trw ają w daiszym  ciągu. Dziś przedpołudniem od
był on konterencję z delegacją frakcji socjali
stycznej Izby z Leonom Rlumem na czele. Zapro
ponował socjalistom udział w rządzie, ofiarując 
m  5 tek i natychm iastowe wykonanie program u 

wedle kompromisu, uchwalonego przez komisję 
finansową, opracowanego na podstawde projekt 
rządowego i kontrproiekiu socjalistycznego, w spra 
wie uzdrowienia finansów i równowagi budżeto
wej. Ponieważ Dadad i zamierza rząd utworzyć 
w możliwie najkrótszym  czasie, prosił socjalistów, 
aby mu dali odpowiedź jeszcze dziś wieczór

1151Y l_ iiMJl)
Gorlice, 29 stycznia

BEZPŁATNA POCZTA Djl,A „STRZELCA"
O iem, że „Strzelec" w Gorliokiem korzysta z 

bezpłatnej poczty „Naprzód" już pisał. Ouecnie 
,podajemy nowe fakty. Przed parom a dniam i ro
zesłano około 400 zaproszeń w listach treści na
stępującej:

„Staraniem  Powiat, aom . W . F. P. W. pod 
protektoratem  JW P. \V1. Szuslkiewicza* Silarosty 
pcw w dniu  1 II. 1933 w sali Tow. gimm. „Sokół" 
w Gorlicach odbędzie się wielka zabawa towarzy
ska z koty]jonem, na którą zaprasza

Kom. W . F. i P. W."

Na listach tych były odbite piecząilki „Rzecz 
urzędowa woina od opłaty pocztowej". Zaprosze
nia te wywołały oburzenie nawet wśród sanalo- 
rów. Poczta nie powinna być folwarkiem „strzel
ców". Sprawa ta jest dość szeroko komentowana
i każdy stwierdza że skoro laik poczta będzie diziia- 
łać w całej Polsce, to płace tych wynędzniałych 
pocztowców będą m usiały być jeszcze bardziej 
obniżone, natom iast praca listonoszów będzie po 
dwój,na. O pinja publiczna protestuje przeciwko 
tak rozumianemu przez sanację „interesowi pań
stwowemu" i zapytuje m inistra poczt i telegr., czy 
społeczeństwo m a płacić podatki w różnych for
m ach po to. ażeby „Strzelec" i sanalorzy mogli się 
bawńć!

— OOO —

Biłków, 29 stycznia 
t KWIATUSZKI K0MISARSKIE 

W STANISŁAW OWSKIEJ KASIE CHOitYCH
Ubezpieczeni i piacodawcy nie m ają możności 

obrony swoich praw, ani pieniędzy składanych 
na ubezpieczenie na wypadek choroby

Przyłączono nadw órniańską kasę chorych do 
Stanisławowa,, mówiono i pisano: potanieje ad 
m inistracja, ulepszy się lecznictwo, zwłaszcza spe
cjalistyczne.

A teraz naw et do roentgena nie chcą posyłać, 
ou mówią — „szike la  pieniędzy". Na leki „szkoda 
pieniędzy", o dają jahnajtańsze. Z niezdolnymi 
do pracy ozie ją  się istne cuda, aby nie wypłacać 
zasiłków

Zredukowano .skarżą dr. Seiepija, bardzo u- 
czynnego i ludzkiego, ooprawda i on nie uwzglę
dniał naszych potrzeb, bo m usiał tak robić jak 
m u kazali. Ale to Ukrainiec, więc dla .zaoszczę
dzenia’' 360 zl na miesiąc musi opuścić Kasę cho
rych, bo przyjęto lekarza innego z  pensją 800 pł- 
miesięcznie.

I  tworzono nową posadę lierow nika w Nadwór- 
nej. Przj jęty będzie jakiś pan, pow iadają że krew 
ny, czy naw et szwagier m inistra „opieki społecz
nej , dość że tak cię nim  zaopiekowano, ze w in
stytucji, gdzie się oszczędza na chorych, m a po
wstać synekura!

I bezpieczeni ustawicznie ukracam  w swych 
praw ach, patrza :ak  za ich krwawicę lunduje się 
posadki, tworzy się fotele i serdele d la sanacyj- 
nych waletów!

i mcha socjalistycznego
—o—

TOW. NIEDZIAŁKOWSKI I P I ŻAK 
W E LW OW IE

O sytuacp politycznej i gospodarczej mówYłi 
uh. niedzieli na  bai dzo licznem zebraniu towarzy 
szow party jnych przybyli do Lwowa posłowie 
tow. Niedziałkowski i Pużak, Mówcy przedstawi
li poziom m oralny w obozie pouiajowym, dopa
sowywanie ustroju państw a do potrzeb sanacji, 
k tóry  m a jej zabezpieczyć utrzym anie j się przyr 
władzy i wysługiwanie się Lew ialanowi i magna 
tom, dla zapewnienia sobie środków na swą p a r - " 
tyjiną robotę Wywody mówców nagrodzono burzą ' 
oklasków

Z powodu zbliżającej się rozprawy brzeskiej w 
sądzie apelacyjnym  przez aklam ację uchwalono 
rezolucję, wyrażającą zupełną solidarność z oskar
żonymi i hołd ich walce o praw a mas ludowych , 
i robotniczych.

I  Irari i zc świata
WACŁAW BERENT LAUREATEM PAŃ. 

ST W O W EJ NAGRODY LITERACKIEJ. Większo, 
ścią 6 głosów przeciw' 1 zosiata tegoroczna pań 
stwowa nagroda literacka przyznana powieściopi- 
sarzowi W acławowi Berentowi. Berent jest auto
rem następujących powieści: „F’achowiec“. „Pró
chno", „Ozimina", „żyw e u m ie n ie '.

STRAJK TAKSÓWEK W  WIEDNIU. W p ią 
tek wybuchł w W iedniu s tra jk  właścicieli i szo
ferów taksówek samochodowych na znaik prote
stu przeciwko wysokim pod likom  na benzynę. 
Właściciele taksówek ustawili samochody na skrzy 
żowaniach ulic śródmieścia tak, i 3 ruch w śród
mieściu został przez strajkujące taksówki zatara
sowanyr Wieczorem sytuacja wytworzona przez 
stra jk  uległa zaostrzeniu. W ładze zmobilizowały 
wszystkie siły policyjne oraz cały garnizon wie
deński. O zmierzchu obsadzono wojskiem wszyst
kie gmachy publiczne. Około godz. 15 przyslapita 
policja do usuw am a samochodów poustawianych 
w śródmieściu na skrzyżowaniach ulic. O godz 19 
w szystkie samochody usunięto. Delegacja właści
cieli samochodów udała się do m inistra finansów 
celem przedstawienia m inistrow i swoich postula
tów. Minister odmówił przyjęcia delegacji. Zgro
m adzeni przed m inister jura właściciele taksówek 
urządzili burzliwą demonstrację. Policja rozpro
szyła dem onstrantów. W czasie usuwania taksó
wek ze śródmieścia, przejeżdżający samochód kan 

•cierza Dollfussa dostał się pomiędzy taksówki. — 
Samochód kanclerza został otoczony' p,;zez szofe. 
rów  i właścicieli taksówek, którzy wT gwałtowny 
sposób protestowali przeciw zarządzeniom władz. 
Policja odparła dem onstrantów i umożliwiła prze
jazd samcchodow'1 kanclerza. Jedenastu członków 
komisji strajkowej, która zorganizowała blokadę 
ruchu, zostało aresztowanych.

— O o  o —m
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U R O N I U  * , h O P t » M t t  D Z IŚ  N A JW S P A N IA L S Z Y  PR O G R A M  SE ZO N U ! iM T  „PlA R YSlŁN ttA*
Niebywałe dotąd w hlstorji kinematografy arcydzieło, poruszając© naidrażliwsze współczes.ie zaga inem a.

K O B IE T A  z B O C Z N E J  U L IC Y
Poem»t miłosny o jakim św iat nie marzył. Ciekawy tem at, cudowna gra. W roł głów. IRENA DUN i JC 

BOLES. — Ponadto b—azo weaoia komedja w 8 aktach p. t. SLIM  i G RIM  P R Z Y  W U JS A .

TE4TR WIELKI
W torek, 7‘30: Opera.
Środa, 7'30: „Zbójcy" (Abon. 7).

TEATR ROZMAITOŚCI
W torek:-Teatr Ukraiński.
Środa, 7‘30: „Jim i Jifl" (Abott. 5). 

c o :  OSSEUM
Film „Niebezpieczna próba” i rewja , Ziole szaleń

stw o".
— OOO —

MAGa ZYN POŚCIELI R. DRŻAŁA, Lwów.' Chorstf- 
czyzna 5, poleca: kołdry, materace po najtańszych ce
nach. Przerabia kołdry po 6 złotych, materace po 8 zł.

— 0 0 0 —
„KOBIETA Z BOCZNEJ ULICY‘‘. Niezwykłem powo

dzeniem cieszy się wyświetlany obecnie jeden z naj
ciekawszych wytworów szituki ‘ilm-owej, poruszający 
niezwykłe zagadnienie. Otóż dwoje ludzi kocha się, bie. 
rze śluib i zakłada wspólne ognisko domowe i w jednej 
chwiil-; następuje przełom. On spotyka na swej drodze 
inną kobietę, niezbędną cząstkę jego życia. Następuje 
konflikt w duszy tej , drugiej", która po ciężkiej walce 
duchowej postanawia nie burzyć świętość domowego 
ogniska swego ukocnanego. (jodzi się na mały kącik w 
jego duszy, zostaje ;ego kochanką i kroczy „boc^nem! 
uliczkami" jego życia. Zazwyczaj bywa taka kob:eta 
damą z półświatka, która liczy tylko na materialną po
moc mężczyzny, pciprostu siprzedaje się, nie każdemu, 
ale wybranej osobie. Tu natomiast spotykamy się z 
czemś zupel-nie odmiennem. Niejeden byłby dumny, gdy
by mógł nazwać ją żoną — matką swoich dzieci. Czy 
wolno kobiecie kochać żonatego mężczyznę? Czy może 
mężczyzna kochać jednocześnie dwie kobiet* ? Odpo
wiedź na te pytania daje film erotyczno-obyczajowy, 
wyświetlani,, obecnie w kinoteatrach Kooemikr-dWary- 
sieuka.

- o o o -
IDJOTYCZNE ZMIANY W  ROZKŁADZIE JA- 

ZDY TRAMWAJÓW. Po pewinym okiesie spoko
ju  w m chu tnajmw. lwowskich objawił się ano 
wu zapał refoair.alorski dyrekcji w zupełnie fał
szywym kierunku. — Tram w aj nr. 9 puszczona 
przez plac Ku akowski, a nr. 10 przez ul. Słonecz
ną. Wieloletnie doświadczenie wykazało, że w 
okolicach ul. Słoneranej korzysta z tram wajów 
dużo ludzi, m ających interesy w rzeźni i na lar- 
guwkacii, o-l eonie wozy rai 9 wniosą ich na Za 
raarsujMÓw. — Również zuuiany nocne wywj+ąją 
miezeotiwoienie. Zniesie no bieg wozów na Ł j-  
czakcw o godzinie 11*14 i 11*32 w nocy, kitóre do
skonale się łączyły z biegiem wozów, na iranych 
linjach, nsrtcmiast wprowadzono w iz do dwor- 
ca o gedzinie 12 43, który chodzi próżny. P ,zy  
spos" Liności warto slwnewdizać, że od czasu refor- 
matopskich zapałów dyrekijd tram w ajów zaczęła 
się gwałtowna zniżka frekwencji. Poprosiu odpę
dzono ludzi od korzystania z kom unikacji tram- 
wajowej.

Ma r t a  o s t e n s o  71

ROd szalcircdw
E lza  b ieg ła  za n ią  sp o jrzen iem , j a k  d łu g o  

sie ty lk o  dało . W łaśn ie  m ia ła  w ró c ić  do dom u, 
gefy w  o d d ali u jrz a ła  p ło żące  św ia tła  w ozu 
B e jltsa  n a  d ru g im  końcu  R ow u, w y ła n ia ją c e  
się i  zap ad a j ace n ap rzem ian  na p ag ó rk o w a
te j  d ro d ze . W n ag łem  g w ałtow nem  w z b u rz e 
n iu , m im ow oln ie  p o stąp iła  p a rę  k ro k ó w  n a 
przó d . Jeśli zb ieg n ie  ze w zg ó rk a , sp o tk a  go 
jeszcze  w R ow ie.

Rt o tow nie  przy stan ę ła . C o B ejlis  ro b i?  S a 
m ochód z a trzy m a ł się p ow oli je c h a ł 
w stecz  — zaw raca ł. A ch ta k  — Z enka! S po t
k a ł Z enkę i odw iez ie  j ą  do dom u. T o p rz e 
cież ca łk iem  w  p o rząd k u  T ak . ro zu m ie  s ię... 
m usi j ą  p rzec ież  odw ieźć...

E lza  p rzy c isn ę ła  rę k ę  do serca . B ieg ła  
p rzed  sieb ie , n i t  p a n u ją c  n ad  sw e m i ru c h an i,, 
a : k o lan a  d y g o ta ły  pod n ią , ram io n a  zw isa ły  
b ezw ład n ie , oddech  o y l suchem  łk an iem . Co 
j e j  się s ta ło ?  Jak  o b łąk an y , n ag le  o d zy sk u 
ją c y  rozum  i zastan o w ien ie , s iłą  w oli o p rz y 
to m n ia ła . B erta  S zw artz  z Jow a, p rzed  w ie lu , 
w ie lu  laty ... Zavr-ó c iła  i ró w n y m  k ro k ie m  szła 
pod  górę, z a c isk a ją c  rę ce  o ze sz ty w n ia ły ch  
p a lcach . W odospad  p o św ia ty  k sięży ca  pow ol- 
n iu tk u  sp ły w a ł z g ó ry , a w szy stk o  w okół — 
sp ło w ia ła  tra w a , krzew y- w  p aro w ie , b ia łe  
b rzo zy  — podobne o y ło  do b ia łe i  p ian y .

ROZDZIAŁ XVIII.
Powietrze było pełne złotego, lekkiego, roz

r z u tn ie  le jąceg o  się winu późnego lata. 
v Z .wierzchołka g c /y  Elza gaurzytąjj* Rqw,

ZAMAuH REWOLWEROWY. W ojasz F ranci
szek (Na błonie 54) będąc w m ieszkaniu swej ko
chanki Janiny h a  nloiy wąskiej (ho lla iska 16) w 
czasie sprzeczki oddal do niej sm zał rewolwero
wy, klóry na szczęście rie wyrządził rikomu 
szwody- Woja»za aresztowano.

POD PRE i Ek STLjvI g z ENKU. Aresztowano 
wczoraj Jan a  Superę, który pod pielekslem  za
warcia zw.ązikiu mabzemakieigo ze Stkraoacką Areną 
(Słowackiego 14) wyłudził oa i,.iej kwotę 100 zł.

POŻARY. W sklepie Ohany Spaiiler (EoikieLka 
4) powstał pożar wskutek potrącenia lampy, któ
ra padając rozoMa się. W skutek pożaru spłonęła 
część towarów' spożywczych. Drugi wypadek pu- 
ża .u  m iał miejsce w realności Lwowa Ignacego 
(Szeptyckich 1 1 ), Zapalił się strych. Wreszcie 
tizeci wypadek p o ia iu  miał miejsce w m ieszka
niu  Idy Mendel, gdzie eksplodował pprmius. We 
wszystkich wypadkach ini.erwenjowala straż po
żarna.

LAnSZYW I AKADEMICY KWEST ARZE. Od
kilku tygodni po Lwowie uwijało się dwóch m ło
dych luuzi, klórzy zbierali datki na „uom  zdno- 
wia akadem żydowskich". — Po zbadaniu całej 
spraw y s.w krczuno, że „Dom zebowia" wogóle 
tnie ism ieje, a kwas.arze nie byli upoważnieni do 
zbierania datków. Fałszywych kwesiarzy aresalo- 
wano. Są to: Mieczysław Erlbanm , 24-leitni tech
nik dentysta, spólmuk Erlhaum a, Izydor Branże 
zoo lal zbiec pu2cd aieaztowaniem.

KRADZIEŻ. Z m ieszkania Lawrowa Stanisła
wa jacy nieznani spi. awcy skradli w dini.u wczo
rajszym  ubranie i bieliznę, wartości 1400 zł.

i

Z życia robotniczego
NIEOBYWATELSK1E POSTĘPOWANIE  

LWOWSKIEGO TOWAk ZYST lYA AKCYJNEGO 
BROWARU!

W dniu  14 brn. dyrekcja 1 wowgkicgo browra-ru 
wy .pow ieaziala umowę amorową z Lei nu nem 6-ty- 
gtoniowym , bez pódąoia motywów. Robotnicy 
przyzwy czajeni są już do podobnych wyskoków, 
polittw aż oyrekeja browaru prowadzi podobny 
sysitim od kilku łat, dążąc w ieu sposób do jak - 
.naywiększego wyzyskiwania swych pracowników, 
na i urąb. i e tych, którzy są najniżej wynagradzani 
Prócz Lego od szeregu miesięcy prowadzi się bez
względną redukcję pracowników, jak  również i 
czasu piacy.

Dla w yjaśnienia podam y kilka przyk’adów:
W roku 1930 dyrekcja oświadczyła robotnikom, 

że albo się zgouzą na omniżwę plac, albu zreduku
je 60 ludzi. Robotnicy nie chcieli dopuścić do re
dukcji, poszli na obniżkę, ale .aż  w parę miesię
cy późnie i zredukowano powyższą liczbę pracow
ników.

W roku 1931 podobna historja  się powtórzyła 
z tern, że piacownicy musieli się zgodzić na ob
niżkę plac i redukcję tygodnia pracy, m imo to 
dyrekcja w dalszym  ciągu wyrzucała na uruk na. 
wet rych, klórzy długie lata lam  przepracowali.

W  roku 1932 zarząd browaru wymusza od ro
botników dalszą obniżkę płac, jak  również reduk
cję dni w tygodniu. Robotnicy, chcąc ratować 
swych współtowarzysze w pracy, szli na jak  n a j
dalej idące ustępstwa. Obecnie pracują tylko czte
ry  dni w tygodniu przy m arnych zarobkach.

Cóż jednak czy ni dyrekcja browaru, m ając tak 
zwanego „speca", który m a popi a wić jakość pi
wa?

On zajm uje się zupełnie czem mnarn, miano
wicie: daiszem wyrzucaniem lobotników. Przed 
kilku miesiącami przyjęto jeszcze jednego dyrek
tora (bo było ich zamaio!) z gażą miesięczną lak 
poważną, za którą możnaby zalruduić i opłacić 
75 robotników.

Oetbcmie prowadzi się remont 6-pokoinwręgo m it 
szkania, dla jednego z panów, co kosztuje baga
telę, bo okoio 35 tysięcy złotych, a robotnikowi 
oświadcza .pan dyrektor, że „Jan powinien za 3 zł. 
dziennie pracować i być na każde zawołanie lak 
w dzień jak  i w nocy".

Po wypowiedzeuuiu umowy w dniu 14 hm. już 
dn ia 21 om. dyrekcja redukuje dziesięciu ludzi i 

*io takich, którzy są obarczeni większą rodziną. — 
W yrzucając ich na bruk i powiększając kadiry nę
dzarzy, a w najbliższych dniach m a pójść dal
szych 18 ludzi na bruk.

Robulnicy długo cierpią, ale wreszcie m iarka 
się pi zabiera.

Zmuszeni narazie jesteśm y podać tych kilka 
faktów pod sąd opinji publicznej. Niech dyrekcja 
lwowskiego 'tow arzystw a akcyjnego brow aru nic 
sądzi, że robotnicy brow arniani są oozos.awieni 
swemu losowi, geheną robotnika browarnianego 
zajm uje się cała klasa robotnicza m iasta Lwowa, 
a także i okoliczna ludność i wyciągną jak  n a j
dalej idące konsekwencje.

W następnych artykułach zajmiemy się szcze
gółowiej lwowskimi rycerzam i przeriij siu piwne, 
go-

gdzie  A ksel F o sb e rg  s taw ia ł now y  dom : ch a ta  
m u sia ła  te ra z  zastąp ić  w y g o d n y , sk ro m n y  do~ 
m ek , k tó ry  doj 'e ro  p rzed  p a ru  m iesiącam i 
zb u d o w ał b y ł d la  L in. A ksel m ordow a! się 
tam  ca łk iem  sam , m o rd o w ał się d z ień  po dn iu , 
od nu [w cześn ie jszego  b rz a sk u  do późnego 
zm ie rzch u : w z ru sz a ją c y  k o zie ł o fia rn y ' zło
ś liw ego  losu. Mów iono, że p ra c u je  j a k  w u rju t, 
b y  u k o ń czy ć  o u d o w ę  p rzed  zim ą. D o p ie ro  
w czo ra j E lza p o je c h a ła  tam  konuo, ro zm a
w ia ła  z n im  i za u w aż y ła , ze w zią ł na  sieb ie  
zad an ie  ponad  siły . A le zaśm ia ł się ty lk o , 
a czerw o n a  jeg o  tw a rz  jeszcze  b a rd z ie j po
cz e rw ie n ia ła  z d u m y , p e in e j zak ło p o tan ia . — 
O ch — to  nic! Je ś li ty lk o  cz łow iek  m oże się 
czem ś cieszyć, to  p ra c u je  ch ę tn ie ! W szak pan i 
w ie, j a k  je s t  z L ilą? P o ch y lił g łow ę w  k ie 
ru n k u  fa rm y  f le tch e ró w , o d leg łe j o ja k ą  
m ilę , gdzie u la  m ieszk a ła  u m atk i.

— . ak , A kselu , w iem  o tem ! — o d rz ek ła . — 
I z ca łeg o  se rca  żvczę  w am  w szy stk ieg o  do 
b reg o ! A on sw ą w ie lk ą , p ieg o w a tą  r ę a ą  po
ta r ł  k a rk , a w  sp o jrz e n iu  je g o  p ło n ę ła  tak a  
tę sk n o ta , że sercem  E lzy  z a ta rg a ł ból. O d y  
n a  g rzb iec ie  f l e t y  w ru c a ła  do  dom u, cafy  
k ra jo b ra z  p rz e s ło n iły  j e j  łzy.

Z w ie rzch o łk a  g ó ry  E 1 ta m ogła  też  w idzieć  
F a n n y  Ip sm ille r. na p odw orzu  zag ro d y  
L u n d a u is ta , rozw le sza jącą  do w ie trz e n ia  po
d u szk i i cze rw o n e  kołdry '. W łag o d n e j c ie 
p łe j  c iszy  ro z b rzm iew a ło  o s tre  u j a (Innie 
psow  N a ty  B raze lla , a na p as tw isk u  opodal 
za m atem  stad em  b y d ła  b ieg ła  d z iew czy n a , 
k o ły sząca  się w  b io d rac h , Z enka! Od sze
re g u  d n i E lza  w a lc zy ia  z now e u d rę k ą  m rocz
nego  w sp o m n ien ia  o w y c a  n o cn y ch  o d w ie 
dzin  Z enid . C o si^ z m ą sta to , gd zie  dum a, 
czystość  j e j  m y śli?  N ig d y  n ie  b y ła .b y  uw a- 

możliwo, że tak głęboko pogrąży się

w  k a łu ż y  zazdrości. P ró b o w a ła  p rzek o n ać  
sam ą sieb ie , p rz e rz u c a ła  się  od n ad z ie i do 
rozpoczy . W szystko  n ap ró żn o . U czucie to 
trw a ło , b lad y  p łom ień , tra w ią c y  j e u serce.

N a zachodzie  i tro ch ę  n a  pó łnoc, n ag i g a j 
tooo łi tw o rz y ł sza re  k r a ty  n a  czaro w n y m  
b łęk ic ie  n ieb a . Tam , w  p ew ien  w ieczó r 
czerw co w y  — w y d aw ało  j e j  się, że la ta  u p ły 
n ę ły  od te j  ch w ili — n a p o tk a ła  ro m an ty cz - 
uosc, k tó ra  pozostała  p rz y  n ie j ,  aż ona sam a 
trw o ż n ie  od n ie j u c iek ła . O d teg o  czasu  zd a
rz a ły  się  chw ile , k ró tk ie , ta je m n e  chw ile , 
k ie d y  w sp o m n ien ie  o w e j nocy  czerw co w ej 
b u d ziło  się w n ie j, go rące , o sza id in ia jące . A le 

to  ju ż  w' n ie j u m ario . D o p ie ro  p rzed 'g o d z in ą  
R eef pov iedzia ł j e j  te le fo n iczn ie , że w po
d ró ży  do  A m ery k i P o łu d n io w e j, Joe  T rą c y  
znów  o dw iedz i S u n d o w er. U śm iechnę ła  się na 
tę  w iadom ość — Joe T rą cy  znow u w ę d ru je  po 
św ;cc ie , śp iew a  sw e p io sn k i pod innem  n ie 
bem , innym  słuchaczom  o p o w iad a  sw o je  h i- 
s to r je  i u b ieg a  się o no w a m iłość. J e d y n a  j e j  
m yśl odnosiła  się do Bej lisa : m usi m u pow ie
dzieć. że Joe  na p a rę  d n i p rz y je d z ie  do R eefa 
i Leona.

W ieczorem , p n ąc  się pośród  sm u k ły ch , m ło- 
dyc h brzóz, doszła  do p o łow y  zbocza. B e jlis  
m ia ł p o d ąży ć  za n ią , sk o ro  ty lk o  om ów i i C o r-  
ham em  je g o  ja z d ę  do S u n d o w er, sk ąd  n az a 
ju t r z  ra n o  m iał p rzy w ieźć  paszę, zam ów ioną 
dziś te le fo n iczn ie .

O paru* o ied n o  z m łodych  d rzew , E lza  w i
d z ia ła  B ej lisa, zd ąża jąceg o  k u  m e j s trom y 
ścieżką, az  w re szc ie  rzu c ił się na  tra w ę  u  j e j  
s u p .  Pocim econu p a trz y ła  na je g o  sze ro k ie  
b a rk i, na  o g o rz a łą  s z y ję  i n ie s fo rn ie  je ż ą c *  
się  w iosy.

(Ciąg dalszy nastąpi),
».«*a u o<s>

\
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Z m i SADOWEJ
M E  CHCĘ CIĘ ZNAĆ — MAM CIĘ DOŚĆ!
Saiul Danzer, 23-lelni pomocnik handilowy przez 

dłuższy czas żył w bliższych stosunkach z K azi
m ierą Bialiików ną. Mieszkał z nią razem i miał 
zam iar u trw alić len stosunek węzłem małżeń
skim, lecz Bialikówna wzgardziła nim. W zgardzi
ła, gdy pognała się bliżej z niejakim  Piliehiew i- 
czem, człowiekiem, który ma źle zapisaną kartę... 
w policji. Danzer, pomimo że rodzice jego byli 
przeciwni tem u związkowi, nielyłko nie myślał o 
zerwaniu, lecz błagał Biatikównę, by od niego nie 
odchodziła, lecz ona, zamieszkawszy wspólnie z 
Piiicbiewiczem, odgrażała się Dan,zerowi, że jeżeli 
będzie się jej naprzykrzał, zabije go, jak  „Ko
szyczkowa swego m ęża'1. (Swego czasu niejaka 
Koszyczkowa zaibila swego męża za to że ją  zdra
dzał i została przez sąd przysięgłych uwolniona.

Kielanie i sw aty trw ały przez dłuższy czas, wresz 
cie pewnego dnia — było lo 2 listopada 1932 — 
Danzer doprowadziuny do rozpaczy, w ulicy śiw. 
Łazarza oddal pięć strzałów w kierunku niewier
nej kochanki. Na szczęście strzały nie były śmier
telne. Bialikówna po pewnym  czasie uleczona wy
szła ze szpiLała.

W czoraj przed sądem  przysięgłych pod prze 
wodnictwem so. Ter lila odpowiadał Danzer za 
zbrodnię przeciw życiu.

Oskarżony uspraw iedliw ia swój czyn najwyż- 
szem podnieceniem. Opowiada dzieje swej m i
łości.

— Kochałem Bialikównę, chciałem się z nią 
ożenić. Rodzice wyrzekli się mnie, lecz w pierw 
szych czasach nie zwracałem  na to uwagi. Gdy 
jednak przekonałem się, że Bialikówna mnie odra
dza, postanowiłem pod wpływem rodziców — ze
rw ać z nią ostatecznie. Opuściłem więc wspólne 
mieszkanie, wróciłem do rodziców. Lecz Biali- 
kówua na kolanach błagała mnie, bym  wrócił do 
niej. I wróciłem. Lecz gdy zacząłem jej dawać 
m niej pieniędzy, straciwszy dobią posadę, Biali
kówna nawiązała stosunki z Pilichiewiczem. W te
dy zaczęto się piekło. Raz Bialikówna powiedzia
ła do mnie: „idź sobie, parszywy żydzie, m am  
cię dość!“.

Awanturom  nie było końca- To co zrobiłem, 
zrobiłem w rozpaczy... _ < -

W yrok zapadnie dziś.
Oskarżał prok. Minasowicz, bronił dr. Lundau

KOMUNIKATY
JEBRANIE MIESIĘCZNE CZŁONKIŃ SEKCJI KO

BIET odbędzie się we środę 1 lutego zamiast w dniu 
25 hm.

KOMITET PPPS DZIELNICY ZIELONA-ŁYCZAKÓW
Ogólne zebranie odbędzie się we czwartek 2 lutego o 
godzinie l ^przedpołudniem. Na porządku dziennym: re
ferat tow. Zelaszkiewicza i oardzo ważne sprawy orga. 
aizacyjne.

Ze sportu
OTWARCIE HALI SPORTOW EJ WE LWOWIE. —

Lepiej późno iak nigdy. Nareszcie doczekaliśmy się o- 
twarcia ogrzewanej hali sportowej, dzieła miejskiego 
komitetu wychowania fizycznego. Po poświęceniu, prze
mówieniach i raportach odbyło się otwarcie toru łyż
wiarskiego. Po popisach jazdy figurowej Bilorówncj, 
Kowalskiego i / urmoLa, odbyt się mecz między teamem 
n a teamem ii, zakończony zwycięstwem teamu B. 
W skład teamu B wchodzili gracze: Czarnych, teamu 
A gracze Lechjh Pogoni, Hasmonei i AZS 

ZA W OP NARCIARSKIE. Ubiegłe} niedzieli odbyty
się na Pohulance zawody narciarskie o odznakę sipraw. 
ności PZN, organizowane przez Czarnych. Startowało 
80 zawodników w kategorii -seniorów, juniorów i pań. 
W konkurencji senjorów na dystansie 9 kim. odznakę 
uzyskało 11, w grupie pań -ia 9 kim. uzyskało odznakę 
7. W śród zawodników wybił się Szczepankiewicz, któ
ry  wylosowawszy numer 1, uzyska! bardzo dobry czas, 
oraz Raiska, która wynikiem swym nabiła 14 junjorów.’ 

KLE i BOKSERÓW CZARNYCH. W  bokserskich 
zawodach towarzyskich Hasmonea pokonała wczoraj 
Czarnych 11:7 punktów. Wyniki techniczne były na
stępujące: Mestier (H) w ygryw a przez w, o. z powo
du niestawienia się przeciwnika. Romanow (Cz) zw y
cięża na pkt. Tura, Schirak (H) wygrywa przez w. o. 
z powodu nadwagi Gerlacha. W spotkaniu poza kon
kurencją Schirak zwycięża na pkt. Gerlacha. Straus bi
je na pkt. G„ewicza. Korsower wygrywa na pkt. z 
Jusz, ykiem. Friedman (M) zwycięża niespodzianie na 
pkt. Brolika iCz), Begaj (Cz) w ygryw a wskutek pod
dania się Blinda w trzeciej rundzie. Gross rem.suje z 
P  zybylskim. Sędziował w ringu p. Kailer, punktował 
Schlierkę, pkt. Janicki i Nadolski. Widzów okoio 2000.

1 — o o o —

Z T E A T U J
Teatr W ielki: ,ZBÓJCY", tragedja Fv. Schillera

W ydawca „Zbójców", sztuki genjalnego mło
dzieńca — Schiller Uczył bowiem wówczas w r. 
1781, 22 łat życia — umieścił na tytułowej karcie 
obrazek lwa z podpisem „In tyraruios" jprzeciwko 
tyranom ), określając w len sposób tendencję u- 
tworu. Bo istotnie był on bojowym, jak  na owe 
czasy niezwykle śm iałym  m anifestem, wyzna, 
nieim w iary młoaego pokolenia, wyczuwającego 
już dreszcze wielkiej zorzy rewolucyjnej, m ającej 
przyjść od Zachodu, a  duszącego się w pętach 
tak zw. .absolutyzm u oświeconego" czyli w nie
woli straszliwych politycznych i spoi teznych sto
sunków. Niesłychany wprost, ogroanny rozgłos i 
sukces,, taki utwór len zdobył w Niemczech, świad 
czył, że młodociany poeta uderzył w ton, który 
dom inował duchow i epoki, że stał się w iernym  
wyrazicielem i resonansem idej i tęsknot — chao
tycznych jeszcze i nieskrystałizowanych — lep. 
szej części społeczeństwa, buntującej się przeciw 
gwałtowi, który nie uznając praw  do wolności 
indywidualnej i zbiorowej, traktował ogół jako 
stado, rządzone batem a  przeznaczone na strawę 
d la potężnych tego świata. I nie roniantyczno- 
fantasty^zuia Eabuia, jeżąca się w pogoni za efek
tem od okropności, w ybujała w kolorycie cha
rakterów , opływa jąca senlymeii ml izmem — ale 
ten właśnie żywiołowo nam iętny protest w imię 
deptanych i niewolonych praw  indywidualizm u 
człow,eczego stanowi histoiyczną i literacką w ar
tość „Zbójców". „Przeciwko ty ranom '; — oto icn 
zawołanie: przeciwko „tchórzliwemu kurestw u", 
którą to narw ą oki teśłoho wówczas to wszystko w 
społeczeństwie i państwie, co stojąc u szczytów, 
plugawiło gwałtem i bezeonością m ajestat czło
wiecze ństwTa.

W  „Zbójcach" zbrodnia przeciwstawia się zbro
dni 2 jednej strony zbrodnia w ukryciu pełza
jącej z ukrycia, jad  wypuszczającej nikczemno- 
ści, z drugiej strony zbrodnia bezpardonowego 
niszczenia całego politycznego i  społecznego po
rządku jako w ym iar należnej kary. Zbrodnie 
Tranciszków  Maori*w muszą być wytępione krw ią 
i żelazem, zbrodnie Karolów dążą celowo do n a
praw y i polepszenia życia ludzkiego. To głosił 
22-letni rewolucjonista i"ideałista zarazem, który 
wiarom  swej młodości pozoslał w ierny do końca,

„Zbójcy" — to dzieło historyczne dla literatu
ry  —  aie potrzeba w ystaw iania go obecnie w yda
je mi się problematyczna Po pierwsze z n au u y  
rzeczy scena musi uwzględniać przedewszyslikiem 
stronę labularmą, w czem ginie sens ideowy sztu
ki (lak  się też stało). Po daugie rozwichrzona ro- 
mainlyczność, tkliwy sentym entalizm  owej epoki 
w ydają nam  się czemś obcern, nieomal śomiesz- 
nem. Nie ra tu ją  sytuacji wspaniale tyrady mo
nologowe.

Przylem  Koncepcje konstruktyw izm u dekora
cyjnego p. Pronaszki przekreślały z góry stylową 
inscenizację utworu; jego figury geometryczne nie 
przystaw ały do tła i treści. Zalo gra artystów w 
szczęśliwej reżyserji p. Radułskiego ratowała styl, 
'lragiczny patos, oddaw any z  prym ityw ną — jak  
należało — ekspresją gestów i dykcji, cechował 
grę pp. Slrachocłdego, Bialoszczyńskiego i  Kra- 
snowieckiego; smętnie cierpiącą przy gitarze dzie
wicą „starych doorych czasów ‘ byia p. Malano- 
wicz. Tylko p. Michałowicz robił chorowitego 
dziada z zadręczającą mo-no-tonnoścłą. Z pośrod 
zbójców wyróżnił się p. Ziemwski. Sceny zbioro
we nie były jeszcze scenami schillerowskiemi 
(m am  na myśli Leona Schillera).

A rtur Ćwiko-wski.

I sali honcertewg
PIANISTA M. ROSENTHAL

W swej podróży aitys-tyciznej po Europie zna
ny  pianista Maurycy Rosenthal zawitał także do 
Lwowa, m iejsca swego pierwszego popisu koncer
towego Interesująco zestawiony program  obej
mował sonatę „appassionata" Betbovena, Chopi
na „sonatę h-moll", Liszta i własne transkrypcję 
na tem at melodyj wiedeńrkich. L ata widocznie 
nie wpłynęły ham ująco na technikę która i na 
dał jesł pierwszorzędna; delikatne uderzenie i nie 
omylne poczucie dla piękna uduchowionego to
nu  6roją na poziomie artystycznym .

Że p. Rosenilhad wszelkie techniczne w ym aga
nia pokorni ie z pozorną łatwością, to u takiego 
a r y sty  rzecz zrozumiała, wyżej zaś cenić należy, 
że koncectant potrafił niespokojnego ducha so 
naty Beeth,over,owakiej precyzyjnie ująć i trafnie 
odtworzyć. Zwłaszcza głęboki nastrój części środ 
kowej  um iał p RosenLhal wyczerpująco i jasno 
przedstawić bez w ysuw ania strony wirtuozow
skiej na pierw szy plan. Wwzędizie przebija powa 
ga, długoletnie doświadczenie i ujęcie konrpoz l  
ćji przedeiwiszysłkiem ze strony poetycznej (Cho
pin i Liszt). Grd.

REPERTUAR KIN LWOWSKICH
ADRIA: „Król żebraków"
APOLLO: „Czar jej oczu".
A1LANTIC: „Bezdomni".
CASINO: „Mata H an" (Greta Garbo i Ramon Nowarro) 
CHIM1 RA: „Gehenna kobiety" : dodatek dźwiękowy 
GRAŻYNA: „Dzielny wojak Szwejk".
KOPERNIK: „Kobieta z boczne} ulicy". 
MARYSIEŃKA: „Kobieta z bocznej ulicy".
MIRAŻ: „Niepotrzebna".
OAZA: „Mąż swojej żony" j rew ia 
PAŁACE: „10 procent dla mnie"
PAN: „C. k. komenda serc".
PASAŻ: „Zemsta szaleńca" i „Znana saksolonisda". 
PROMIEŃ: „Dziewczę z P rateru"
RAJ: „Biały ślad".
■STYLOWY: „Pat i Patachon ' i rewja 
ŚWIT: „Księżna Lc^wicka".
UCIECHA: „Cud wilków" i rewja.

RADJO l w o w s k i e

Wtorek 31 stycznia 
11.40: Przegląd prasy. 11.50: Komunikat meteorolo

giczny. 11.58: Sygnał czasu. 12.10: Gramofon. 13.20: 
Komunikat meteorologiczny. 15.10: Komunikat gospo
darczy. 15.25: Chwilka morska. 15.30: Komunikat urzę- , 
du wychowania fizycznego. 15.35: Skrzynka pocztowa 
dla dzieci. 15.50: Gramofon. 16.25: Odczyt dla nauczy
cieli. 17.00: Koncert symfoniczny z Filharmonjl war
szawskiej. 18.CKJ: Muzyka lekka. 18.55: Rozmaitości. — 
19.15: Skrzyoka techniczna. 19.30: Febeton muzyczny. 
19.45: Dziennik radjowy. 20.00: Koncert pupularny. — 
W przerw ie: Wiadomości sportowe i dodatek do dzien
nika radiowego. 22.00: Kwadrans literacki. 22.15: Mu
zyka taneczna z W arszawy. 23.00—23.30: Retransmisje 
zagraniczne.

Środa 1 lutego 
11.40: Przegląd prasy. — 11.50: Komunikat meteoro

logiczny. 11.58: Sygnał czasu. 12.10: Gramofon. 13.2Q: 
Komunikat meteorologiczny 15.10: Komunikat gospodar
czy. 15.25: Kącik harcerski. 15.35: Program dia dzieci, 
10,00: Gramołon. 16.40: „Opiekujmy się umj słowo cho
rymi". 17.00: Audycja J a  nauczycieli muzyki. 17.30: 
Gramofon. 17.40: Odczyt: .Zagadnienie rodziny". 18.00; 
Koiendy polskie. 18-55: „Tragedja ApoKnarego Krup; 
19.10: Rozmaitości. —  19.30: FeLjeton literacki, i9.45 
Dziennik radiowy. 20.00: ,Ja k ie  to było ładne*. 20.50: 
Wiadomości sportowe. 20.55: Dziennik radjowy. ,21.00: 
Reoiral śpiewaczy. 22.00: „Na widnokręgu". 22.15: Mu
zyka taneczna. 22.55: Komunikaty. 23.00—24.00: Muzy
ka taneczna

O G Ł O S Z E N I A

O s t r z e ż e n i e . p r z y  ku p n ie  ■ja leży
A K C E N T O W A Ć  i  W Y R A Ź N IE  Ż A D A Ć  T Y L K O

0R "JAIHYCH PROSZKÓW Z -K C C U T M !-# !"
Gą j ć <:.k 'f g o , z n a n y c h  o d  l a t  t r z y d z i e s t u
i  W Y S T R Z E G A Ć  S IE  N A Ś L A O O N I ,CTW , UPOR
CZYWIE Pu^ecanycu. w  RoaaaNpM o tf  

NASZEGO OPAKOWANIU.
 —------- —"---------------- ”  —

K U P N O  1 S P R Z E D A Ż

WIELKA RADOŚĆ — ZA MAŁO PIENIĘDZY, możecie
sprawić swoim dzieciom, kupując im BUC1KI-SNIE" 
GOWCE„ lub depte pantofle domowe z Specjalnego 
Magazynu Obuwia dia Dzieci i Młodzieży AJ-Sa-Do, 
Lwów, ul. Sykstuska 19.

OBFCNIE SPRZEDAJEMY oozostałe po sezonie su
knie od 15 zU Płaszcze od 25 zł. — w szyńk 'e 
■inne tow ary bardzo okazyjnie Magazyn: JAKÓB 
POSAMENT, Lwów Akademicka 2 (Hotel Georgea).

d u c h o t a ,  s z u m , c e n n .ę c i a  u iz A w  u le c z a ln e .
Żądajcie bezpłatnej pouczającej broszury. A dre .- ,Eu- 
fo u .u " . L is z k i ,

Redaktor odjpowiedziąloY; Ą lariau P o rczak. D rukarń^. Ludowa  w Krakowie pod żarz. Ignacego Wxni3rskieg(»


